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PRENUMERATA:
miesięcznie w e Lwowie 
lO-óOK.zdostawądodomu 
J 2-5u K, z przesyłką w Pol­
sce 12 t o  K. (Mk. 6 -&<JL w 
innych państwach K ló 
Za zmianę adresu  do­

płaca się 60 n. 
G e n u  p o | e d y n o z e g o  
n u m e r u  n a  c a ł y m  

o b e z a p t o  P o l s k i

60 h a l. wychodzi codziennie o godz. 6 rano, w poniedziałek o godz. Kf rano
(30 fen.)

CENI O G U S Z E h :
O głoszeaia  za 1 wiersz 
nonp. łub jego miejsce K l. 
Paski na s tr .  tekst.o 100','# 
drożę). „N ad e s łan e 1 i 
„Nekrologia* za wiersz 
nonp. b k.— „Koraimikaty1* 
i w.ad. pryvj po kronice za 
wiersz nonp. 5 k. Drobne 
agi. po bo h. od w yra .  
j u zwykłym duL iem  -  po 
60 hal, tłuutym drukiem. 
Dia poszukujących pracy 

zwykł. druk. pc 20  h., t łu­
stym po 40 h. Ogłoszenia 
aa  niedzielę i św ięta  oi 

ó0°/, drożej.

R e d a k c j a  przy ulicy Ossolińskich 1. 16. 
o tw arte  codziennie od godziny 6-eJ rano 
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Nasza polityka 
na wschodzie.

Niewiadomo, a ry  nadarzą się Polj.ce lata po­
myślniejsze do robienia wielkiej polityki wschód- 
uej, aniżeli chwila obecna. Na wschodzie Emopy są 
wogóle tylko dwa narody i dwa państwa, zdolne 
do poprowadzenia wielkiej Pulityia: Polska i Ro­
sja. Inne narody są albo liczebnie za siłabe albo 
posiadają jeszcze zbyt niska kulturę polityczną i 
za małą sprawność organizacyjną, aby byiy zdolne 
do prowadzenia pohtyki poza swymi obszarami 
etndlrafirznymi. Dla Polski jest obocade chwila 
wyjątkowo szczęśliwa, która może nigdy nie 
'wróci. Jedyny wielki konkurent Polski — iRdria ■ 
jest obecnie w sranie zupełnego rozstroili. Zjada 
sama siebie. Nawet te ośrodki organizacyjno-pań 
stwowe, które tam istnieją lub wyłaniają się z cha­
osu, niszczą się wzajemnie tak, że Rosja czyto boi 
szewioka, czy Denikinowska nie może całej swojej 
siły wyładować w kierunwu Polski.

Niemcy, którzy rozumiejią doskonale niezmier­
ną wagę polityki wschodniej — są pobite i irzy 
manę na uwięzi przez enitentę. Nie mogą one zre 
alizować żadnego zc swoich szerokich planów 
w sc  junich — mogą tylko initrygować, pędlburżać, 
ale polmyki czynnej na wielką skalę pirwadzic 
nie niogą. Nawet ostatnia czynna placówka polity­
ki niemieckiej na wschodzie, armia van der GoJtza, 
będzie niedługo zlikwidowana. 1

Zatem aia Wschodzie jedynem pańsiftwem, 
zdolnen do prowadzenia wielkiej polityki jest 
Polska. Jest to szczęśliwy — cudowny niemal 
zbieg okoliczności, który się w  historii nie często 
powtarza. Państwo, które nie korzysta z takiej 
drwili jest pozbawione wszelkiego zmysłu polity­
cznego i kopie grób dla samego siebie.

Polityka polska wobec „Wschodu" może być 
dwojaka: bierna, polegająca na wyczekiwaniu w y­
padków, które prędzej czy później wyłonią na 
Wschodzie jakąś siłę organizacyjną, zdolną do 
poskromienia obecnej airarehji, lub czynna, ikty- 
wna, która historią Wschodu pokieruje w ten spo­
sób, aby wypaidki na Wschodzie osiadły się po 
myśli interesów polskich. Polityka bierna wyry wa 
z rąk polskich inicjatywę, rzucą niezmierzone te­
rytoria i los dziesiątek milionów ludzi na pastwę 
przypadku, zmusi prędzej czy później jakiś inny 
czynnik (Moskali czy Niemców) do wzięcia inicja­
tywy w swe ręce, a wtedy Polaka przestanie być 
pódmiotem, a stanie się przedmiotem polityki 
wschodniej.

Obecna, szczęśliwa dla nas chwila — pcha 
tedy Polskę do polityki czynnej na Wschodzie, do 

-utrzymania inicjatywy w swym ręku. a gfoSy za 
Zakończeniem woiny na Wschodzie „za wszelką 
cenę*1 Są tylko dowodem niezrozumienia history­
cznej chwili, którą przeżywamy. Nic się tak nie 
mści na narodzie, jak niedokończenie zaczętego 
procesu hijtorycznego. Jużeimy nieraz w naszej 
historii gorzko płacili za to, żeśfny nie mieli siły 
i woli dokończenia pewnych procesów .dziejowych. 
W ciągu naszych dziejów mieliśmy niejednokrot­
nie u naszych stóp Niemców* i Moskali, mieliśmy 
Ich zmiażdżonych militarnie, ale polityka i dyplo­
macja nie miała woli. czy nie umiała dokończyć 

, tejgo, co szczęśliwie rozpoczął oręż. Za tę naszą 
niekonsekwencję zapłaciliśmy utratą niepouleglo- 
ScJ państwowej i przeszło wiekową niewolą poli-

Rewolucja w Moskwie przeciw bolszewikom.
Wiedeń. (PAT.) B. K. z Rotierdamu. We^le 

telegramu z Rewalu wybuchło w MoJkwie po­
wstanie socjalno-rewolucyjne przeciwko bolsze­
wikom.

Wiedeń. (PAT). B. K. z  Berlina. „Voss. Ztg,“ 
~onosi z Kopenhagi, że ruch przeciwko bolszewi­

kom, który doprowadził do spisku kadedoego w
Moskwie i do zamachów dynamitowych, szerzy 
się coraz bardziej. Dotychczas wykonano już i 6 
zamachów na kierujące osobistości bolszewickie. 
Sławny malarz łotewski Peters należy do ofiar 
tych zamachów.

ielk:e sukcesy Kotczaka na Syberji
Poznali. (PAT). Radio z Amsterdamu. „N. Y. 

Herald11 donosi z Omska, że Kołczak w ostatnich 
dniach wziął do niewoli 15.000 bolszewików. .

Poznań. (PAT). Radio z Paryża. Posuwanie 
się naprzód wojsk Kofczaka na północ od Tobol­
ska trwa w dalszym ciągu.

Największe sukcesy odniosły wojska Korcza­
ka w  okolicy Kardana. Nu północ od linji kolejo­
wej syberyjskiej zajęły wojska Kotczaka cały 
szereg wsi j miasteczek. Na południe od drogi 
kolejowej opór wojsk Lenina został przełamany 
i Kołczak kroczy zwyciężko dalej naprzód.

wOLSZcW ltY PRZYZNAJĄ SIL DO KL&3K.
Poznań. (PAT). Radie z Helsingforsu. Ostat­

nie komunikaty bolszewickie potwierdzają, że

wojski, czerwonej armji pomosty poważne stra­
ty zarówno na północy jak i na Ukrainie za­
chodniej w Syberii i nad Dźwińskiem.

MAKŁAKOW NAWiĄZUJE KONTAKT Z KO?.- 
CZAKIEM.

Poznań. (PAT). Wedle doniesienia „Echo de 
Parjs11, w ciągu tegc tygodnia wyjedzie do Roi.ji 
szef ambasady' rosyjskiej Makłakow. Makłakow 
wyjeżdża wraz z generałem Manginem. który jest 
kr ewny generała armji okupacyjnej. Wyjadą oni 
do Rohj. by zetknąć" sie z Denikinem, a pot cm 
tz Kołczakiem „ Idzie tu prawdopodobnie o  misję 
UJyplgrttatywłm.

Pomyślne starcia z w yciE tanym i boSszemikomi.
Warszawa. (PAT.) Komunikat statabu gener. 

z 10. bm.
Front litewsko.białoruski: Wycieńczony oez. 

owocnymi atakami nieprzyjaciel nie wznowił w 
dniu wczorajszym ataków na przyczółek mostowy 
Bobrujska. Na południe od Bobruj,ha oddziai na- 
rzej kawalerji z nienacka zaatakował i rozbił kon­
centrujące się oddziały przeciwnika na wschód od 
Ptycy we wsiach Kryuki i Rotmirowiee. Na od­

cinku oohskim atak bolszewików ns Kopaczko, 
wice.

Front v. oiyńSki: Na odcinku Oleska, w rejo 
nie na wschód od Pergi, przeprowadziła nasza 
piechota silne wywiady najmując częściowo miej­
scowości Rudnię, Czerwonki, Horodec i Justyn- 
ków. Po wzięciu jeńców i 3 karabinów maszyno­
wych cofnęły się nasze oddziały ma dawne stanc 
wiska.

Groźny strajk w Zagłębiu Saary.
Rozruchy i rabunki. — Stan oblężenia.

Poznań. (PAT.) Radio z Paryża. General fran­
cuski Ardaoer wydal onegdaj następującą odezwę: 
Od godziny 4 popoł. panują na ulicach Saarlui roz­
ruchy. Obrabowano wiele sklepów. TunKcjonarju­
sze kolejowi strajkują. Do strajku przyłączyła się 
część robotników metalowych. Jutro ma strajk 
wybuchnąć w całem Zagłębiu Saary. By utrzymać

porządek i spokój generał jako naczelny zarządca 
Zagłębia Saary ogłosił stan oblężenia w Zagłębiu, 
Po godzinie 9 wieczorem nie wolno nikomu, kto 
nie posiada sużbowegc pozwolenia wychodzić na 
ulicę. Dalsze rozporzafteeria zastana wydane naj- 
krótszE. drogą.

tyczną. Obyśmy i dziś nie popełnili tego samego 
błędu, do którego wskutek słabości naszego cha 
rakteru jesteśmy skłonni, bó konsekwencje obe­
cne mogą być dla nas w przyszłości nie mniej 
groźne, niż dawniej.

Rozwój u  ypadków militarnych, stwarzanych 
przez nasze wojska, zaprowadził nas — może 
mimo woli — aż tam, skad nie ma powrotu ao

„małej polityki". Albo się teiaz zdobędziemy na 
wielkie polityczne posunięcia, na stworzenie no­
wych sił w myśl naiszej woli poza naszem ejiugra- 
ficzmem terytorium, a nawet poza teryrorjiim na­
szego państwa, albo naszą zwycięską kampanję 
militarną zakończymy polityczną kięską. Pokaza­
liśmy całemu światu, że jesteśmy narodem dziel­
nym. odważnym i żywotnym (co samo przez się
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Jcjt naszym wielkim dorobkiem narciowym), te­
raz musimy pokazać, że jesteśmy ii^rodem ro­
zumnym, o wielkim geniuszu organizacyjnym, 
i Punktem wyjścia nascej polityki wschodniej 
hrusi być nasz stosunek do Rosji. Rosja każda, na- 

j.wet bolszewicka, jest i będzie imperialistyczną.
|Rosja jest obecnie w gruzach i pohańbieniu. To co 
'śię dzieje w Rosji, to mało nazwać'niedolą i nie­
d o lą  — to jest poprostu hańba, rzadko spotykana 
] w historji świata. I w takiej to chwili niedoli i hań- 
'by narodowej, kieay śię zapada cały dorobek cy­
wilizacyjny narodu rosyjskiego, dyplomaci rosyj­
scy w Paryżu zgłaszają swe pretensje... do Gali­
cji wschodniej, do Chełmszczyzny. Litwy Biało- 
ru ji i krajów nadbałtyckich. To najlepiej charakte­
ryzuje duszę rosyjską. W doli -zy niedoli pozo­
stają zawsze zaborcami.. Z tego wynika, ie  jaką­
kolwiek Rosja będzie, czy carską, czy . epuiblu. ań- 

]dką, czy demokratyczną, czy uo’szewicką — bę­
dzie ona dąiyła zawsze do odzyskania utraconych 
„ludów słowiańskich" pod opiekuńcze 4 crzydła 
wielkiej macierzy rosyjskiej, l a k  zw. inteligencja 
roJyjska, która się dawała icz opc«u, jak staido 
baronów wyrzynać bolszewikom, jest zbyt zde­
prawowaną, żbyt czynowniczą i zbyt pasod/tni; 
Czą, aby się obejść tez  terenów, na których wol­
no bezkarnie uprawiać złodziejstwo i łapoumictwo, 
i Co więcej, gdzie bezwzględna eksploatacja u ]a- 
kzmionycli narodów uchodzi za czyn patriotyczny. 
Imperializm fosyjJki nie jest żadną iden. To jest 
proste i ordynarne postukiwanie łatwego żeru.

A może przez 1 atastrofę bolszewicką zmieniła 
się dusza przewoaniej warstwy narodu rosyjskie­
go? Wnioskując z tego, co robią w Paryżu pp. 
Makłakow, Lwów, Sazonow i Bitrccw, trudno być 
tego zdania. Wnioskując z tego, źe masa inteligen­
cji rosyjskiej zaprzęgła się do służby bolszewi­
c k ie j— tiudno wierzyć w moralne odrodzenie 
Rosji. A więc Rosja „odroczona- będzie się i nadal 
;pciiala na zachód i wschód, poprostu dla szukania 
terenu dla swego ozynowniotwa, pomnożonego o 
rozpróżniaczone czynownictwo bolszewickie. 
W  ten sposób Rosja napotka znów’ granice Polski 
l powtórzy się historia, która jui była...
| Etnograficzny obszar rosyjjki nigdzie nie gra­
niczy z polskim, Gd Rosji oddzielająmas setid mil 
livcałe narody, osiadłe rila potężnej piucitrzeni, Ja- 
We prawu rnaiRbs.ia do 'tydrpizesfrżtm  i do tych 
ihKtów? Chyba prawo oiigiś dokonanego ^odboju 
i ucisku, który wedle zasad budującego się pokoju 
ustać nareszcie powinien. Z powodu jakiegoś 
dziwnego zmechanizowania pojęć godzimy się 
zbyt łatwo na granice państwa rosyjskiego, sięga­
jące aż po Zbi tez, czy Berezynę, kiedy tam ży­
wiołu rosyjskiego zupełnie niema. Dziwnymi za-, 
sadami kieruje się także opinja publiczna na zacho­
dzie,-mówiąc ciągle o „wielkiej Rc,ji“. kiedy wiel­

k a  Rosja znaczy tyle, co pożarcie całych narodów 
i ujarzmienie olbrzymich terytoriów. Wldoaznie 
tam się jeszcze dotąd traktuje Rosję, jako wielkie 
przedsięDiorstwo eksploatacyjne, z którem chce-się 
mieć hartowne rachunki, skupione w rękach jednej 
wielkiej firmy.

Nikt inny tylko Polacy powołani są do tego, 
aby zaprotestować przeciw odbudowaniu wiełMej 
Rosji na cmentarzysku budzących się do życia 
narodów, bo w tym  wypadku mają Polacy za 
sobą prawo naiodów. bodące podwalina obecnego 
pokoju.

To jest pierwsze wielkie zadanie polityki pol­
skiej.

Drugie zadanie •— to zorganizowanie teryto­
riów na wschód od Polski położonych w myśl 
swoich interesów. J. D.

Połączenie klubów ludowych.
(Od nas«>t®o korespoiidęnta waiozawskiegu.)

1 . , W arszawa, 9. października
• Jeden z kierujących polityków ludowych u- 

dzielił naszemu korespondentowi uąjtępujących 
inioimacji:

Związek luźno doćąd stojących klulbów ludo­
wych stał się w sejmie faktem dokonanym Na po" 
siedzeniu, w którem wzięli udział Piastowcy w li­
czbie 51 posłów, Wyzwolenie — 58 posłów, P. S.
L. lewica — 12 posłów stwierdzono, że poszczegól­
ne kluby zostały rozwiązane, ą posłowie ich two­
rzą obecnie „eden nierozdizielny klub pod naizwą 
„klub posłów Polskiego Stnonniotwa Luduwego". 
Prezydjum dotychczasowego związku posłów lu­
dowych na razie pozostaje jako władiza kierowni­
cza nowego klubu, a po formalnem zlikwidowaniu 
się dotychczasowych klubów 'nastąpią nowe wy­
bory zarządu. Jak wiadomo, prezesem Związku 
jej* pos. Witos, zastępcy pus. iRataj, dr. Bardel, 
Dąjbski i Kowalczuk. Wybrano komisję regulami­
nową dla opracowania regulaminu klubu, oraz ko­
misję programowa dla opracowania programu naj- 
biiższycn prac na terenie sejmowym. O zlaniu się 
giuj poszczególnych stronnictw a  jedno stron­
nictwo -ludowe zadecydują ich zarządy 1 Wólki ■ 
kongres ludowy, który nia być zwołany w listo­
padzie do Warszawy.

Fakt ten niezwykłej doniosłości dla polityki lu­
dowej będzie miał olbrzymie znaczenie dla konso­
lidacji stosunków wewnętrznych w pańS wie, albo­
wiem klub ten nowopowstały, największy na tere­
nie sejm., będzie ośrodkiem tworzącej się więk­
szości sejmowej. O utworzenie tej większiości ze 
‘ tały wszczęte odpowiednie kroki f. w  najbliższym 
czasie stanie się ona faktem dokonanym.

Więkzość ta stawia sobie za zadanie skonso* 
lidowanie wewnętrznych stosuruców w państwie 
wytworzenie silnego rządu parlamentarnego, prze 
prowadzenie reformy rolnej, szybkie uchwalenie 
konstytucji, reform społecznych dla robotników, 
dążenie do pomyślnego i szybkiego zakończeni* 
wojny, poprawę stosunków aprowizacyjnyćh u 
państwie, wzmocnienie przemysłu, sprowadzeni! 
naszych zamorskich uchodźców wraz z ich kapł 
tałami, ujednostajnienie waluty itd.

Biała rewolucją.
Zjazd ziemian w Warszawie powziął óafwn* 

nieco rezolucje, Czytamy w nich: Uchwały Sef 
nffi w  sprawie reformy roinej, „poczęte są z ducha 
zawiści (?) spoiecznej", i „żądają (?) stanow­
czo, żeby prawodawstwo agrarne oparte za tałó 
na zasadach, nie obalających prawa własności". 
Monopol i podatki obciążają głównie więkscvj 
własność. Najc„ araktery styczni ejMą jest konklu­
zja: „Gdyby wywody poprzednie zostały p>*zoz 
rząd zlekceważone, oraz gdyby postawione tu 
wnioski me miały być rychło i w  całości wzięte za 
podstawę do stosownych zarządzeń, ziemianie 
polscy, wyczerpawszy już drogę memorjałów, 
przeciwstawią się solidarnie rządowi dzi.iejszemu 
w sposób zdecydowany i energiczny, składając iw 
rząd odpowiedzialność za skutki tej walki".

Czy tego rodzaju gTożba, skierowana prze 
ciw suwerennemu Sejmowi, wyrażając się łagod­
nie — podyktowana jest troską o całość, czi 
znaleźć może usprawiedliwienie? Pii.ma Var- 
szawskie kiok ten poiępiema godny określaj: 
jako „zapowiedź białej rewolucji". Zgubny przy­
kład dają , starsi bracia". Bo chyba Polska — a 
interes w.ększej własności — to nie jest to same

IGNACY DREArtER. j, -

Wrażenia z objazdu kolej 
w Polsce.

Osobliwym punktem szlaku homimikacyfncg\ 
jest m o s t .  Buduje się go w punkcie przecinanU 
się dwu strug ruchu, które maj? oddzaelnemi ko 
rymarzami płynąć. Rzeka, kanał spławny. gości- 
ntec, tor kolejowy są to pasma, których ikrzyżo 
wanje racuiw? pora-zebę mo'Slu. Ponieważ most jest 
budowlą koJztowną, przeto staramy się nadawat 
mu jak najmniejsze wymiary długości i wysokości 
takie tylko, jakie są nieodzownie potrzebne di»
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T O P I E L .
POWIFŚC.

(Ciąg dalszy).

Pobożni nrimowiednic kupili się dokoła niego 
coraz bliżej. W yparte z pierwszych szeregów Pra- 
ciawiczówny znalazły się tuż obok Wojoicchowej 
i Frani.

— Kiedyż do spowiedzi? — spytały cichutko.
— My pewnie dziś popołudniu. Chcemy od- 

razu skończyć, bo nie mamy czasu... Juitro rano do 
komunji... — odrzekła pani Wojciechowa. — A ile 
dni ksiądz zabawi?

— Mówi, że trzy ani... Musi się spieszyć, aby 
parowcem wrócić do Irkucka...

— A w y kiedy? — spytała Frania.
'•— My... pewnie dopiero pojutrze. My przed­

tem musimy się trochę... rozmodlić! — uśmiechnęła 
się starsza Pracławiczówna.

Ciche ich rozmowy zwróciły jednak uwagę 
(ęsiędza, który nie przerywając kazania zwrócił 
w  ich stronę surowe spojrzenie. Ale złagodniało 
ono natychmiast, sprpkawszy się z wiernem spoj­
rzeniem pani Wojciechów ej. Dobrotliwy uśmiech 
©kolii wygolone usta duchownego.

— Poznał nas. Zacny... Sama dobroć! Cicho, 
nie przeszkadzajcie! — oburzyła się na dziewczę­
ta  Zagnańska. ,
U- &5i34z nasi* ukląkł, złoży) ręce i rzekł:

— A teraz pomódlmy się dzieci moje, na in­
tencję wszystkich: - -

„Ojców mych Boże!
Jak dziecię przed Ojcem, tak ja wraz izi ca!ytm 

narodem, okrutnie zewsząd gnębionym, żalę się 
przed Tobą, Stwórcą Wszechrzeczy, Ojcem moim 
Najlepszym i Ojcem Narodu mojego ł za Jerem ja v 
sziem prorokiem wołam ku Tonie:

Wspomnij Panie, co się mam przydało i wej­
rzyj, a obuć? zciżywość naszą.

Dziedzictwo naszie obróciło sie do cudzych, 
domy nasze do obcych.

Sierotami zostaliśmy bez ojca, matki nasze, 
jako wdowa'. Wodę naszą piliśmy za pieniądze, 
drwa nasze za pieniądze kupowaliśmy.

Za szyje nasze gnano nas, spracowanym 
nie' dano odpoczynku.

Ustało wesele serca naszego. Spadł wieniec 
z głowy naszej. Dlatego stała się smętne serce na- 
sze, dlatego zaćmiły się oczy nasee. A Ty, Panie, 
na wieki trwać będziesz, stolica Twoja od narodu 
do narodu.

Czemu nas na wieki Łapomiiu sz? Opuszczasz 
nas na długość ani? Nawróć nas, Panie, ku Sobie, 
a nawrócimy się: odnów dni nasze, jako pierwej!

Pozwól, Panie, że wołam ku Tobie za Nehe 
mjaszenf, kapłanem ludu Twego:

Panie, Boże wszystkich Stworzycielu, strasz­
liwy i mocny, sprawiedliwy i miłosierny, który 
jesteś Sam dobry król, Sam szczodrobliwy, Sam 
sprawiedliwy i wszechmocny i wieczny, który 
wybawiasz ze wszystldego złego, któryś uczynił 
ojce wybrane j poświęcił v \  *

Przyjmij/e oliarę za wszysteic lud Twój, a za­
chowaj cząstkę Twą i poświęć...

Zgromadź rozproszone nasze! W ybaw tych, 
któray są w niewoli u pogan! A wejrzyj na wzgar­
dzone i zelżone, aby poznali poganie, żes Ty jes 
Bóg naszl

Poctanów lud Twój na miejscu świętego 
AmenI"

Ojców myci Boże!
W imię Ojca i Syna i Ducha świętego. Amen!
Wstał rozpłomieniony i wyeiągniętemd ręko 

ma błogosławił klęczących przed nim w ygnać 
ców. Poczem już zwykłym głosem oznajmił tr?t 
zapowiedzi szykujących się małżeństw, wiado­
mości o nowe budującym się kościele w  mieści i 
gubernjahiem, o przedsięwziętych' w  tym celt; 
składkach.

Cisnęli się ku niemu, całując jego drżące, bia 
łe ręce, głaszcząc rękami falbany komży.

— Księże proboszczu, księże proboszczu!.-
— Ojcze nasz miłosierny!.,.
— Dlaczego na tak krótko?
— Kiedyż do nas znowu przyjedziecie?-.
— Dużą mam* parafię; niewiele was, ale roz; 

rypani Jesteście po wielkich obszarach, jako gtrod 
przydrożny..., Nie chcą dać ml pomocnika... NE©- 
chcą!... Pragną, lżbyście zapomnieli i  Boga sw e 
go i mowę -swą... zatracili pamięć kolebki wasz»< 
abyście się stali, jako oni... — m óvii z przejęciem,

- v  <D. c. a )  .



przepuszczenia maksymalnej ilości ruchu, k ó ra  
się pod mostem w skrajnym wypadku będzie miara 
potoczyć. Chcdzi tu przedowszystkiem o ścieki: 
strumienie i rzeki. Wielkość otworu mostowego 
musi tu być w każdym posźciz,ogólnym wypadku 
osobno obliczona, przyczem przedmiotem osobne­
go, częstokroć zawitego i niepewnego rachunku 
jest określenie owej największej ilości wady, M.óra 
w  razie najldłużej itr w aiych. czy najnawalniejozych 
lub w catem dorzeczu padających deszczów bę­
dzie musiatą być pod mostem przeprowadzona. 
Jeżeli kiedy stawiamy mosty dłuższe lufo wyższe, 
'niż tego przepływ wody wymaga, to czynimy to 
dla oszczędności w robotach ziemnych. Około 
ośmnastu bowiem lulb dwudziestu metrów wyso­
kości równoważą się koszta nasypu i modu.. Więc 
po przekroczeniu tej granicy 'taniej wypadnie 
wznieść most, niż wykonać nasfyp. Mosty takie no­
szą często miano wiaduktów.

Konstrukcyjnie rozróżniamy, ogólnie biorąc, 
dwie części mostu: jedną, którą nazywamy mo­
stem w  śdśiejazem tego stówa znaczeniu — ta 
dźwiga przesuwające się przedmioty — i drugą, 
która przenosi na grunt ciężar ruchomy, ciężar 
mostu i ciężą,' swój wtaany. Tę część zowiemy 
filarem. Filary skrajne mają najczęściej za zada­
nie pokonywać także napar ziemi, kitóra się znaj­
duje w nasypie, przylegającym ao mostu. Są to 
przyczółki.

Tworzywem mositowem jest drzewo, żelazo, 
kamień i beton. D r z e w o ,  jako maiterjał nie dość 
trwały i łatwo zapalny, używanem bywa w  kolej­
nictwie jedynie na mosty prowizoryczne. Szcze­
gólnie Krótko opiera się ono butwieoiu lub gniciu 
na partji podlegającej naprzemian działaniu sujzy 
i wilgoci, a więc przy powierzchni izdenu rafo wody. 
Psucie się drewna następuje tern rychlej, im bar­
dziej mokrem było ono w czasie wyrębu. Naj 
suchsze jest drzewo ścinane w  grudniu i styczniu.

Ż e l a z o  oto matcrjaf, któremu budownictwo 
niobów zawdzięcza podnietę do niesłychanego 
rozwoju zarówno w dziedzinie teorji, jak i kon­
strukcji. Celuje ono wielką wytrzymałością na 
ciągnienie i ciśnienie *). jest doskonale sprężyste, 
daje się łatwo obrabiać, łączyć nilami lub śrubami 
w najbardziej skompliKowane konstrukcje (np. 
wieża Eiffel) i trwa długie dziesiątki iatt. Rdzewie­
niu ’ zapobiega powlekanie powierzchni żelaza la 
kierem, znaczną rozszerzalność pod wpływem 
zmian tempera' ury, umie uczynić inżynier nie­
szkodliwą przez stosowanie bardzo prostych kon­
strukcji, tak zwanych łożysk, które umożliwiają i 
ury wają wydłużanie się i kurczenie mostu że­
laznego.

Rozpiętości, jakie się obecnie pokonuje mo­
stami Żelaznerni. dochodzą zgoła niespodzianych 
rozmiarów. Most wiszący między New-Jorkiem a 
Br .jxtvnem ma dwa otwory boczne po 550 m. 
i śrnrSkowy 1.CD0 m. światła.

Na naszych gościńcach, i kolejach nie posia­
daliśmy mostów żelaznych o tak ogromnych roz- 
piętościacli. Jednak światła zbliżające się do situ 
metrów nie były u nas rzadkością. Należą one już. 
bądź co bądź, do kategorii moąiów wielkich. Licz- 
ność rzek w ziemiach polskich, niekiedy koniecz­
ność kilkakrotnego orzekł oczernia tej saimej rzeki 
(np. Oporu na linii kolejowej między Stryjom a La- 
woczniem) sprawiły, że dużych mostów kolejo­
wych była w Polsce ilość spora, nawet w poró­
wnaniu z państwami zachodniemu Szeroka rozle- 
wność wielkich rzek, Wisły, Bugu. Narwi. Niem­
na nasuwały konieczność budowania niekiedy na­
wet kilometrowej długości mostów o licznych 
otworach.

W  konstrukcji mostów żelaznych szedł polski 
inżynier e postępem czasu. Przegląd historyczny 
jego dzieł, gdy będzie kiedyś opracowany, dowie­
dzie tego najlepiej. Najdawniejsze wielkie mosty 
przedstawiają się jako wysokie, prostokątne belki, 
wypełnione gęsta krajtą żelaznych krzyżulców. 
Patem przychodzi zarys płaskiego wydłużonego 
równobocznego trapeza. Górne pasy belek zaczy­
nają rychło, choć zrazu nieśmiało przyjmować 
lekkie limie łukowe, dochodząc wreszcie do silnie 
giętych zarysów parabolicznych, "przyczem krata ] 
rzednieje, przyjmując równocześnie odpowiednio 
silniejsze wymiary. Konstrukcja najczęściej obej-

*) Uginanie się mostu n 'e jest niczem limem, jak 
tylko wynikiem ściskania gornego pasa  belki, riągnienia 
„i ;a dolnego i tak ieh le  działać na  arzyżulce
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muje sobą, w prostokąt, przestrzeń, w której po­
ruszają się .pociągi, jednak, gdy warunki wysoko­
ści pozwolą, mieści się cala konstrukcja pod tora­
mi. Wnętrze mostu wypełnia się Witedy gęstwą 
uszjywnień, dla laika niezrozumiałą, a mającą 
przeciwdziałać także silom wichru. W końcu od 
niedawna wchodzą w używanie mosty ćzw ger- 
berowskie o pięknym zarysie trzech łuków zwi- 
słych, podpartych dwoma filarami i dwoma przy­
czółkami, zbliżone w sylwecie do mostów wiszą­
cych, znanych szerokiemu ogółowi np. z Budape­
sztu, w rozkładzie sił jednak i konstrukcyjnie zu­
pełnie odmienne.

Teoretyczne i praktyczne zdcjoyeze nauki 
światowej przyswajali sobie nasi inżynierowie 
zrazu w szkołach zagranicznych po roku sześć­
dziesiątym trzecim przedtewszysllkiem w paryskiej 
Ecole de ponts et chaussees. Od czasu zaś ugrun­
towanie się i rozprzestrzenienia nauk techniiczn.veh 
w Polsce, a szczególnie po założeniu Politechniki 
lwowskiej, nie tyko zużytkowaliśmy vńedzę pro­
dukowaną przez obcych, ale i przyczynili się sami 
niemało pracami naeRych teoretyków i praktyków 
do ogólnego postępu, żeby wspomnieć tylko o 
licznych pracach teoretycznych prof. Tuullitgo. 
W dziale, kratowych mosćów drewnianych wysu­
nęła się nauka polska nawet na jedyne stanowisko 
szeregiem oryginalnych projektów j wykonanych 
mostów Ibiańskiego, Pintowskiego i Rychłera.

. K a m ie ń  w przeciwieństwie do żelaza, które 
zaledwie od wieku shtży ludziom za materjał bu­
dowlany, ma za sobą tysiące lat praktyki i do­
świadczeń. Formą, w  której1 się racjonalnie obja­
wia stosowanie kamienia do budowy mostów jest 
łuk sklepiony. Konstrukcja ta, dawna i i»a ogół pro­
sta, doznała znacznych ulepszeń w oJtaifmeir. pół­
wieczu. Doskonalsze sposoby obliczania, umiejęt­
ność stonowania pizeguibówwsklepieniu, używanie 
znukomił ej zaprawy cementowej i posługiwanie się 
mocne ml rusztowaniami pozwoliły wykonywać o 
wiele większe, mż dawniej otwory a  sklepieniom 
nadawać stosunkowo niewielkie grubości.

W układzie sił, działających w mostach rako­
wych a wszystkich innych, zaahudzi ta różnica, że 
itamite, leżajowe, wywierają na filar ciśnienie pio­
nowe, a sklepienie prize z ukosa. (Gdy się o filar 
opierają dwa symetrycznie sklepienia, wypadkowa 
siła przebiega jtęz pionowo. Lecz równowaga u, ega 
zwichnięciu, gdy jeden z łuków zostanie .usunięty. 
Wtedy zachodzi niebezpieczeństwo popękania po­
chylenia się filara i runięcia sąsiedniego sklepienia.

B e » to n , a od r. 1875 żelbet, tj. beton wzmo- 
cnony ścięgnami żelaznymi. jest dochowałem flwo- 
rzydłem mostów. Belki proste i kratowe, slupy; 
płyty, sklepienia,. rury, wszystko 9ie dia z żelbetu 
prędko, trwale i* stosunkowo tanio wykonać. Jest 
to obszerna dziedzina skomplikowanych teorji i 
odważnej, skrupulatnej praktyki. Nowy to obszar 
nauki technicznej, rodzajny bardzo i bujny, zapo 
wiadający i ciągle spełniający wielkie nadzieje. 
Ba, spotykamy niespodzianki zupełnie, ale to zu­
pełnie, nieoczekiwane. Bo w to, żeby rura z m? 
terjału kruchego, z lanego żelaza, oblepiona drugim 
materjałem jeszcze bardziej kruchym, betonem, 
zawierającym zwoje drutu spiralnie dookoła rury 
biegnące, dala dię zginać, jakby była wykonana 
z podatnego żelaza kutego,, w to może Czytelnik 
uwierzy, tylko ufając prawdomówności autora 
tych słów.

A jeszcze wzmianka o drugiej części składo­
wej mostów: o filarach. Buduje się je z 'tych sa­
mych malerjałów, co konstrukcje mostowe nio­
sące. Jeżel: się przy nich zatrzymuję, to tylko po 
to. żeby zwrócić uwagę, że stup, wystający, nad 
wodę, czy nad powierzchnię ziemi jest 'tylko czę­
ścią całego filaru. Olbrzymiość ciężaru, przenoszą­
cego się przez filar na ziemię wymaga, aby funda­
ment filaru spoczywał na gruncie mocnym, w y­
trzymałym, któryby się nie usowął pod naporem 
ciśnienia. W wyjątkowych tylko razach war:<wa 
tuż pod powierzchnią ziemi okazuje sie odpowie­
dnią do założenia fundamentu.. Z reguły leży-kilka, 
często nawet kilkanaście metrów niżei. Wtedy bu­
dowa filarów wymaga ogromnej, długotrwałej i 
bardzo kosztownej pracy. Trudności są tern wię- 
ksee. że prócz naporu ziemi musimy zwalczać 
wdzieranie się wody. Toteż’ metody fundowania, 
to osobny, obszerny j bardzo ciekawy dział nauki.

Co się tyczy przyczółków, to ich wewnętrzny 
widok, to tylko okładzina. Po za nią jednaic tkwi 
z reguły mur znaczne; -ytf&ć-ci albowiem ukośne
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parcie nasypu na przyczółek wymaga, szczegół 
niej przy znaczniejszych wysokościach, przeciw­
stawienia mu w ścianie zamykające1 znacznych 
mas mocnego materjału.

Filary i przffczółki muszą posiadać zupełną 
stałość. Gdyby się bowiem ich części choć trochę 
usuwały, obsiadały, <T0 powstaliby nie tylko, jak 
przy itauypach, ruch podłoża i szyn i. co za tem 
idzie, niebezpieczeństwo wykolejenia się pociągu; 
ale, wiikutek nierównego położenia podpór musia­
łyby się w konstrukcji m olow ej cworzyć natęże­
nia tak znaczne, że cały most mógłby snadnie 
runąć.

Zanim przejdę do dalszych wywodów, muszę 
przeprosić Czytelnika aa oschłość, Którą celowały 
ostał nie trzy ustępy. Tworza one jednak podsta­
wę do wyrobienia stobie własnego sądu o spra­
wach, kói-e mam w następnych rozdziałach oma­
wiać. A nauto chodziło mi o przypomnienie, że ruch 
kolejowy nie polega jedynie na zakupieniu bileitiu 
jazdy, zdobyciu miejsca w przedziale wagonu i 
wydostaniu się ze stacji końcowej lub na dowie­
zieniu towaru na dworzec i położenie na wagę, ale 
że istnieje jeszcze druga strona meaaio, że mosi 
oyć ktoś, kto się postara, aby cały ruch kolejowy 
miał się w czem i pu i-zem potoczyć i że owo 
skaranie wymaga wielkiej i skrupulatnej pracy.

MARCIN RAZUS.

P L O M I E H .

(Przekład z języka słowackiego.) ■

Najpłodniejszy i najbardziej utaiantuwany 
z iiiłodych poetów słowackich pomieścił w 
„Młodiem Słowieńsku". miesięczniku, wycho­
dzącym w Brzetysławie poniższe, bardzo cha? 
rakterysfyczne wspomnienie z dm przewrotu 
na Stow acr^nio:
Buchnął nagle w  otwartych szeroKC oczach 

zebranego wokó" nas tłumu w azień wielkiego 
wzruszenia. Typowe rysy gospodarskich twarzy 
od starych aż do dziecięcych, wyzierające z pod 
czapek, szerokich strzech i pstrych chust zlaty m» 
się w jedno oblicze podobne zachmurzonemu, i part 
nemu niebu. Które pierwsze błyskawica na 
przecina. t

Oblicza tego nie wiaziałetn przedtem i nie 
odrazu byłem w stanie dłoń się przyznać. Aż mi 
nieswojo było patrzeć pod sEerokołukie okna ko­
ścioła, uwieńczonego bezlistoomi koronami rozga­
łęzionych jabłom

— Czy to naprawdę nasz kościół?
Przyszli delegaci z miasta, przemawiali, a po­

tem przemówiłem w końcu i ja. Czoła tłumów wy­
jaśniły się na chwilę — i poznmem swój zbolały 
naród w; statecznym, dobrodusznym wyglądzie 
spracowanych starców i starczyli, w  szelmow­
skich i*, zaciekawionych oczach niewiast i dziew­
cząt, w świadomem postanowieniu żonatych i ka­
walerów, kipiących sitą i mierząęycli swe gesty na 
modłę wojsKową.

Zdało mi się, że mię pojmują i cieszą się moją 
radością z tego słonka, Rtófca blaskiem oblewa 
czerwone krowy wsi naszej i rozpina nam nad 
głowami siedmiobarwne tęcze na znak nowej 
doby.

Pomyłka!
Skończyłem przemówienie, a ów. utajony pło 

fnień błysnął ma r.owo, jak pionin z nazbieranych 
chmur — i ze zgrozą słuchałem, jak grzm’ żywio­
łowym gniewem w tej przez wieki katowanej, a 
naraz uwolnionej duszy, która gotowa głosić nową 
niewolę: wolność bez granic. Płomień rósł i za­
palał się nawet w tych oczach, gdzie był .przedtem 
wygasł.... Stałem zakłopotany i świadomy, że ten 
ognik żółtoczerwonego, niemiłego koloru prze­
rzuca się z kąta 'w  kąt, szukając ofiary, które mo­
gą być wielcy grzesznicy, lecz mogę być nią i ja 
z wszystką gorącością serca, sprzyjającego tyni 
oczom rozpalonym.

Kilka twardych słów z nalotem umiłowania 
dobrze posłużyło: płomień przygasnął, choć nie 
zgasł...

A niechby się rozgorzał!?.. Pożre, oo dosię­
gnie, m szcząe wszystkich i wszystko, a także za­
powiedź lepszej przyszłości, albowiem bierze moc
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Cały Lwów spieszy rlo „A PO LLA '1)
I)/ lo b ac z y ć  i usłyszeć 

. 'nu bywałą nowość obecnego se/.oim, łi-aktową 
o;n?rę (liniowi) p. t.:

m

I Z y  d  l ę s a ,
ifł utajonej iskry praogma, zbierającego przez 
* wieki siły do wybuchu w głębokich Wnętrzno­
ściach ziomi, z któr ej jtot f twór ludzki siermo- 
wany. Przełoży! Pełko.

w eole  słynnej oufery Halevy'ego. O uśplcw ane zostają so la • no- 
pranowe, ^Rachela) tenorow e lE leazar)basow e (Kaidynał) pr,.y 
ud/.iale chóru. Początek przedstawień punktual 0  godzin e ?, 44/„ 
♦5'/z, Celem iJiiC.nięe.a Ś-isku poleca się ptogiam o g. H-ciel-

Sprawy polskie.
POWRÓT PADEREWSKIEGO.

Warszawa. Wedle informacji z Paryża pre­
zydent ministrów Paderewski wróci do W arsza­
wy niiędzy 15 a 20 bm.

NAD GZEM RADZONO Z r,7EChA(V0 W  IKjfilA- 
i KO WIE?

Morawska Ostrawa. (PAT.) „Tuszyńskie Koree, 
pondence", organ czeskiej komisji plebiscytowej w 
sprawie czesko-poMcieh obrad w Krakowie kon 
staruje, ze chodziło na tych obradach jedynie o ża­
lni wienie kwestii wo-jskowych. w pierwszym rzę­
dzie o opróżnienie S iak a  Cieszyńskiego. O kwe­
stiach politycznych nie obradowano wcale i WszcL 
kie konkluzje w tym względzie su zupełnie nieuza­
sadnione.

* O UWOI N1FNIF PG! SKICH JEŃCÓW OD
BOLSZEWIKÓW W  ROSJI.

Warszawa. (PAT.) Tow. Polskiego Czerwone­
go Krzyża komur.ikujc: Wczoraj pociągiem specjał- 
njon wyjechała z W arszawy na frontf misja Pol- 
skiogo Czerwonego Krzyża w  celu porozumienia 
się z t sowieckim Czerwonym. Krzyżem w  sprawie 
wymiany jeńców i zakładników zal/ranych przez 
jŁolszewikńw na Białej Rusi i Ukrainie i w spra­
wie PuJaków internowanych w Rosji.

v »

ł -r  o b r a u y  kom isji s e jm o w y c h .
Wili szawa. (PAT.) Komisja ochrony prawnej 

(kontynuując redakcję projektu ustawy o kasach 
|chorych ustaliła przepisy odnoslzące się do wkła- 
idd t — komisja admini-fracyjna załatwiła nagły 
wniosek posła Wład. Graiolkiego * Gniezna o po­
mnożenie środków przewozowych dlla przewiezie­
nia żywności z Poznańskiego. Komisja wojskowa 
łmhwalua zaprosić na następne zebranie, które od­
będzie się 15. hm. reprezentanta naczelnego do­
wództwa celem otrzymania wyjaśnień o stanie za­
opatrzenia armii i o sytuacji na wschodnim froncie. 
J'o dyskusji nad referatem generała lekarza dra 
Horodyskiegi, o Sianie pomocy sanitarnej armji 
polskiej, przyjęto szereg wnio.lkóW zgłoszonych 
przez posła Malewskiego, zapewniających w ła­
d z o m  sanitarnym autorytet I samodzielność w Za 
krosit Uli czynności.

'  POSEŁ POLSKI W  BUDAPESZCIŁ
Wiedeń. (PAT.) W. B. K donosi: Pouef polski 

w  Budapeszcie hr. Szemibok wręczył wczoraj wę- 
jgierskieinu ministrowi spraw zagranicznych swo­
je  pismo uwierzytelniające. Hr. Szembek oznajmił 
pi/ytem , iż życzeniem Jego Jest utrzymanie przy* 
jaziiycli stosunków między Węgrami a Polska.

PRZEDSTAWICIEL KOŁCZAKA W  W AR­
SZAWIE.

Do W arszawy pizybył przedstawiciel Kołcża- 
Ica p. Kutiepow. W wiwiad-de z „Kurjerem pol­
skim" oświadczy! on, że władza gen. Kołezaka. 
tóórej podlegają Detiikin i Judenicz. rozciąga się 
na większą część U. państwa carów. Przy każdym 
x tych generałów znajdują się rady specjalne i kan- 
celarje dyplumatycznc. Sazonow powierzył Ku- 
ticpowowj specjalna misję dyplomatyczna rządu 
wszDchrosyjskje.go do rządu po'.kiego, co na^ ari- 
lo po wymianie odnośnych not miedzy pp. Sazono- 
twem i Paderewskim, przyczem ostatni udzielił mu 
•0Wcgo „agrcment“.

Rząd Kołezaka — mówi p. K. — ient jedynym
*  którym koalicja się komunikuje (słowa „uzna­
je" p. K. nie ryzykuje). Rosja Kołezaka — kończy 
i— będzie „odtidcnna od dawnej" i zachowa z  Pol­
ską „dobre sąsiedzkie stosunki". „Kurjer Pol." do­
maga się w Łój sprawie kategorycznie yyjaśmęń.

C CZYSTGŚC KORPUSU OFICERSKIEGO.
Warszawa. (PAT). W Warszawie utworo* 

ny został oficemkl trybunał orzekający, tia któ­
rego czele stanął generał broni Józef Haller. Za­
daniem trybunału będzie rozpatrzenie zarzutów, 
czynionych oficerom z porodu ich sJożby ptzed 
wstąpieniem do wojska polskiego, tak prnd wzglę­
dem natury moralnej, jak i wrogiego stu ikrtku do 
narodowości poJskiej, ideji państwa polskiego Itd. 
Trybunał ma mandat rozpatrzyć 1 zadecydować 
sprawy przyjętych oficerów do W. P. naroaoWc 
śct niepolskiej. Orzeczenia sWuje trybunał przed­
kładać będzie ministerstwu ipraw  wojukciwycn, 
które je wraz ze awoją optują przedłoży Naóżel- 
ncoiu wodzowi. *"

RZĄlf FRANCUSKI PRżESTAJE PŁACIC 
SWOIM OFICEROM W POLSCE.

Na podstawie układu z dnia 15. stycznia 19i9 
między rządem polskim a francuskim — Jak t. 
no-d „Echo de Paris" — oficerowie francuscy, 
Wstępujący do armji polskiej, ,nają pobierać 
podwójną pensję, płatną w połowie pi zez państwo 
francuskie, w  połowie p  zez państwo polskie.

Obecnie misja francuska przy armji polskiej 
— pisze „Echo de Parió* —- dzlałająica według 
rotrkazóW! min.steistwa wojny, zawiadomiła ofi­
cerów francuskich, służących od kilku miesięcy 
w armji polskiej, że r*ądi francuski po upływie 
pierwszego półrocza nie będzie płacił pensji, 
która nań przypada i że będą musieli pozostawać 
w Polsce, zadawalając się pen,ja, płaceń 4 przeż 
państwo polskie, zupełnie niewystarczającą na 
utrzymanie, albo powrócić do Francji boa żadne­
go od.s'/.kixlowania. Sześciuset oficerów' wszel­
kich stopni, których to zarządzenie d<*tyka, po­
stanowiło odwołać się do Rady Stanu (.iraucUskj 
trybunał administracyjny),

Ca mówią Rusin i?
OFENZYWA DENIKINA RRZECIW UKRAIŃCOM

Komunikat sztabu ukraińskiego z 9/16. 1919:
Na froncie Dcnikinowców nieprzyjaciel roz- 

poaziął ofenzywę między Dniestrem a Clnysty- 
nówką. Jednakże wszystkie jego usiłowania po­
zostały bez poważnego rezultatu, z wyjątkiem 
prawego skrzydła, gdzie nasze wysunięte od­
działy musiały się cofnąć. Na (roncjo bolszewi­
ckim “pokój.

•

PRAWICOWY GABINET UKRAIŃSKI.
Wiedeń. (PAT). ,,N. Fr. Presse" donosi ża 

szwajcarską agencją telegraficzną że rekonstruk­
cja gabinetu Ukraińskiego dokonaną Została przy 
silnym zwrocie na prawo. Ministrem spraw za­
granicznych zamianowany został dotychczaso­
wy poseł ukraiński w Pradze dr. Maksym ctawjfi- 
skij, Nowy minister spraw zagranicznych odegrał 
W starej Rosji wybitną folę, Stoi na Gtanowlskt* 
samodzielności Ukrainy i jest zwolennikiem 
współdziałania Ukrainy z ententą. Z zawodu Jest 
profesorem uniwersytetu.

ORGANIZACJA SOCJALISTÓW UKRAIŃSKICH,
Centralny komitet ukr. socjalno-óemokratyoz- 

nej parśji, urzędujący w Kamieńcu Pod. wydał 0- 
dezwę, wzywającą dó skonsolidowania wsżysi- 
kich sSł socjalistycznych Ukrainy beż różnicy na 
rodowości, nie wyłączając żydowskich 1 rosyjskich 
socjalistów, a to W celu zdobycia niezależność 
.ukr, narodnej republiki" 1 podtrzymania ukr. sc- 
cjuliot, rządu.

tn)ZI NA UKRAINIE.
W  Kamieńcu Pod. odbyła się, jak donosi „Wpe- 

red“, konferencja pan ji żydowsikiei „Buinidu", na 
której przemawiali minister ola żydowskich spraw 
Krasnyj. minister pracy Bezpałko i inni. W rezo­
lucji oświadczyli się bundowcy za niezależna 
Uł^ainą.

Departament oświaty ludowej tinzly minister­
stwie spraw żydowskich opracował projekt ży- 
ętojKSlaeh szkól na tejyłnrium ukr, repijbljjd. W

pUtóram nauczania tych Szkół wchodzi obowiązko­
wo ukr. literatura, łństorja i geog. aria.

KAMlŁrśiCU F-ODOiLSKlM.
w Kamieńcu Pod. wygłosił, jak

b a n k ie t  w
Na haiikitcio 

donos? „Wlpertd" — prez, ministrów Mazepa prze­
mówienie, W piórem oświadczył, że Szybko już 
nastąpi przywianie niezawLlości Ukrainy, ze 
Względu na Zabezpieczenie równowagi europej­
skiej Przedstawiciele różnych partji oświadczyli, 
że w ubecnern oiężkilm położeniu „Ukr. riaradmej 
republiki" złączą się wistzysitkie siły rwodu GO 
walki o ziszczenie ideału niezawisłości państwo­
wej, Także przedstawiciele żydowscy oświadczyli 
4ię za wzmocnieniem ukraińskiej idei państwowej, 
bo tylko(ł) rząia ukraiński jedyny przyznał żydom 
autouomję,.............. ..

TOucTURY BOLSZEWICKIE W ICJOWIE.
■Ż Kijowa donoszą: Na rogu ul. insJylucidej I 

Sadowej anajdewałe się jedna z Khowsidcli czrez- 
wyczajak. Urzędowo s+Wierdaono. żc zadawano 
W hiej uwięzionym najokropniejsze męczarnie. 
Między hmcmi stosowano następujące tortury: 
nacinano ofiaiom skórę w około głowy i następnie 
ją razem zdzierano z włosami: tak o.ikalpowanych 
zostavoano przy życiu godzinami. Nacinano rów­
nież skórę dofcof? fęk! powyżej kiści, a następnie 
wkładano rękę ne chwilę do okropu. poczcjp ścią­
gano skórę ż ręki, Jak rękawiczkę.

W tej samej Czrezwyczajce znajdowała się 
rzopa, specjalnie umonfowana dla masowych roz­
strzeliwań: podłoga była wybetonowana z row­
kiem poś^ewku dla odpłyv'U krwi. Skazanyn. kaza­
no się rozbierać dc naga i kłaść się rzędami na po- 
dłodz i, lak łażących rozstrzeliwano z karabin1'ky, 
pocztan wprowadzano drugą partię skazanych, ka­
zano im kłaść się ńa piet*W:Ka warsitwę drgają- 
cych jeszcze ćiał i ztiowu rozstrzeliwano itd.

Stosowano lafn jeszcze naisiępujacą torturę, 
ażfeby z are.*ztowanych Wydobyć zeznania: wpro 
wadzand aresztowanego 1 w jego o.iccności kła­
dziono ttb SpecjairiDKO pudłu kogoś skażanego na 
śmierć, yoezem wystrzałami z rewolweru iioprztz 
wieku pudła skazanego zabijano; po wyjęciu trupa 
wkładano do okrwawionego pudła aresń ówahege, 
zamykano włekt, t strzelano kujami, ale obok, tak 
że nieszczęsna ofiara słyszała gwiżdżące kule lub 
głuche ich ućenzenia po podłodze lub ścianie. Cza­
sem strzelano tak do ciała zamordowanej uprzed­
nio ofiary. Po łdlku strzałach proponowano tnę- 
czotiemu, by uczynił zeznania, a gdy uczynił za- 
tzyłiano na hoWo. Wydooyws^y Wszystkie ze­
znania oa ateczrle zabijano.

O działalności czrezwyczafek prowadzone jest 
oficjalne dochodzenie 1 odpowiednie maiterjały 
przesłane będą państwom koalicji. Część materiału 
już wysłano Udział w docłiodzenłu binrą też 
i znajdujący iię przy armji gen. Brodowa koaJicvin« 
reprezentanci.

Co bedzie z Goltzem?
t

ŻOŁNIERZE PRUSCY SPIESZĄ GOLfZOWI 
Ż POMOCĄ.

Poznań. (PAT.) Radio z Królewca, Z Tylży 
donuiza, że oddział żołnierzy złożony ze 120 lu­
dzi z 9. i 10. pułku i  rzelców zbiegł w kierunku 
granicy z zamkrem wstąpienia dc ochotniczych 
wojsk kuilatdzkich. Pomimo zatrzymania tego od­
działu, żołnierze następnegc iśnia uwolnili się siłą 
i zamiar swój wykonali.

FOCH NIE UZNA JŁ WYKRFfÓW NIEMIECKICH 
Wiedeń. (P A T .)  Telegr. Komp. donosi z Pa­

ryża: Dzienniki donoszą, że marszałek Foch wygo*, 
trw ał już projeki odpowiedzi ententy ood adre­
sem Niemi c a  Rzekomy fakt odimowy posłuszeń- 
l wa przez wolsko, nie moiże być i znany z t  U- 
sprawiedllwienm że strony Niemiec.

GOLTZ W TYLŻY 
Wilno, (PAT). „Lietuwa" w irr. 219 pfezef 

Pisma niemieckie donoszą, że do Tylży przybył 
generał Goltz ze s^iaoem 1 dwoma bateriami
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Tyiżycki zarząd mjejSKi zawiadomił wladize nie­
mieckie, że jeśli wojsko Ooltza pozostanie w 
Tylży, to nastąpi strajk powszechny i draga re­
wolucją, która będzie bardsdej krwawa niż 
tri er ws za.

MÓWIĄ, LECZ KIEDY ZACZNĄ D ŻU ł AC?
' Warszawa. (PAT.) Havas. Wtczystkie dzienni­

ki paryskie omawiają atak na Łotwę dokonany 
p/zez wojska niemieckie. W Kurlandii podnoszą 
powagę sytuacji, jaką wytworzyło zibrojne wy 
nąpienie przeciw narodowi zaprzyjaźnionemu z 
ed en tą w chwili, gdy mocarstwa zaprzyjaźnione 
wezwały Niemców do wycofania wojsk et prowin­
cji nadbałtyckich. ■ > > > ’ \

Z konferencji pokojowej 
> ł krajów koalicji.

TRAKTAT PRZED SENATEM FKANcLStKIM
Wiedeń. (PaT). Tel. Komp. z Paryża Senat 

rozpoczął wczoraj popołudniu obrady, nadl trakta­
tem pokojowym. Traktatu bronić będzie Leon 
Bourgeois. Do głosu zapisanych jest wielu mów­
ców, lecz nurao to spodziewają sfo, że dypkusja 
skończy się w bieżącym tygodniu.

Wiedeń. (P A p . B. K. z Paryża, Na wczoraj- 
szem posiedzeniu senatu w dyskusji nad trakta­
tem po-kojowym wygłosie Leon Bourgeois mowę, 
w której między innemi wytknął, że traktat nie 
zawiera postanowienia, że obywatele francuscy 
nic mogą być obciążeni większymi |>oidatkajiT4 niż 
o.bywatele niemicocy. Francja wychodzi z wojny 
nadzwyczaj obdłużoiia, a Niemcy jeszcze Ciągle 
■stanowią groźbę dla Francji. Mówca obawia się, 
że rozbrojenie Niemiec nie postępuje tali, jak w 
traktacie jest przewidziahe. Clemenceau w oła:- 
Bądź pan spokojny, nasi oficerowie w Berlinie 
już nad tern ozuwają. Senat uchwalił mowę Bor- 
geOis‘a opublikować.

ANGLJA ZATWIERDZI TRAKTAT W NIEDŁU­
GIM CZASIE.

Wiedeń. (PAT), b . K. z  Lomfyira. Wobec na­
dejścia odpowieazi ze 'w szystkich kolonji Lra- 
tyj,k'ch, ratyfikacja traktatu pokojowego nastąpi 
W niedługim c^asio.

41 * *  \

SPÓR FRANCIiSKO-ANGTfcLSKj O S y k jE.
Wiedeń. (PAT.) B. K. ź  Paryża. „Journal des 

Pebats“ zwraca się przeciwko doniesieniu „Tlme- 
ga“ w spTawie zamierzonego uregulowania kweetji 
syryjskiej i zaznacza, że Frahcja nie widzi powodu 
zrzeczenia sie układu z roku 1016. Palestyna ma 
wedle tego układu otrzymać administrację między­
narodową. Będzie można z  tńej tylko wtedy zre­
zygnować, gdyby Anglia Zgodziła się na ekwiwa­
lent: Syrii. Na utworzenie paft.twa Libanu należy 
się zgodzić. Co się tyczy reszty Syrii, musi się 
pozostawić Franci!, by się purózumlała z tubylca­
mi co do rządów. Anglja kontynuuje pozornie me- 
fode, którą w Syr.il uprawiała z wyłączeniem Fran­
cji. Francja potrari fÓWPte dótfże pOrOżumićć się 
z tubylcami Syrjl, jak Anglja w Mezopotanji.

w n  SON WRACA DO PRACY.
Wiedeń. (PAT) B. K. z Paryża. Prezydent

Stanów Zjednoczonych Wilson : ażądał od swoje­
go lekarza, by mu pozwolił zjawić się na wew 
nętrznej amerykańskiej konferencji pracy. Ponie­
waż stan zdrowia Wilsona stale się poprawia 
przypuszczają, że będzie on mógł ryglaslć mowę 
na końoowem posiedzeniu konferencji.

Wiedeń. (PAT): Radło z Waszyngtonu. Stan 
zdrowia Wilsona stale się poprawia. Rada. sekre­
tarzy stanu uchwaliła as tego powodu, że kwectja 
zastępstwa prezydenta nie jest na razie nagląca.

KSIĄŻE WLOSKT NA BANICJI
Wiedeń. (PAT). B. KL z Mediolanu. Ks. Aósta 

udał się na dłuższy czas za grenicę. „PopJo 
d‘ltalia“ pisze, że książę poszedł ha wygnanie. 
Przed wyjazdem z kraju odbył oń dłuższą kon­
ferencję z Ni.hm.

STRAJK W  PORTUGALJI NA TLE POLITY-
CZNEM.

Wiedeń. (PAT). B. K. z Madrytu. Podróżni 
wracający; z Pa/umaj* że w m im

-JJK.

kraju- wybuchł strajk rewolucyjny. Monarchiści 
idą ręKa w rękę t  innymi parijarui p rz e w ro iO -  
wem i . v

CZESI NIE MYŚLĄ ZMNIEJSZYĆ ARMJ1. 
Wiedeń. (PAT.) B. K. z P r ^ i .  Cz. b. pr, do­

nosi, że w rozmowie ze sprawozdawcą dziennika 
„Veczer" oświadczył Klołacz, że na razie jest kwć- 
^ la* c^y możliwe będzie rychle przeprowadzenie 
systemu milicji w republice czesko-stowackiej. Rc 
publika czesko-słowacka nie jesit państwem neu- 
rralneni i musi być przygotowaną na wszelkie nie­
bezpieczeństwu- Ponieważ obecnie zdemobilizo­
wano kilka starszych roczników, przeto musi się 
uzupełnić atmję do odpowiedniego ątanu przez no­
wy pobór.

BOLSZEWICY OBRABOWALI KONSULAT 
SZWEDZKI W MOSKWIE.

Wiedeń. (PAT.) B. iK. z Berlina. „D. Allg. Ztg,“ 
donosi ze Sztokholmu: Ministerstwo :ąra\v za­
granicznych zawiadamia, że bolszewicy napadli 
na konsulat szwedzki w Moskwie [ /rabo v tli tam 
rozmaite przedmioty wartości 12.000 rubli.

SPRZEDAŻ AUSTRJACKICH DZIEL SZTUKI 
Berlin, (pr.) „Deutsche Allg. Zrg.“ ciowort z 

Hag?: Firma nowejorska Brothers Duran prowa­
dzi z rządem pertraktacje co do nabycia dziel 
sztuki, przeznaczonych na sprzeaaż. Firma ta go­
towa jest zaliczyć rządowi aucirjackicmu 10 do 
15 milionów dolarów (tj. 750 miljuiiów do 1.1. 
miljonow koron), jakoteż udział w  zyskach w ra ­
zie korzystnej sprzedaży dziel sztuki. Podpisanie 
umowy nastąpić ma w cmi ach najbliższych.

WafSzawa. (PAT.) Rad z Nauen. Pic-i wszy 
niemiecki statek handlowy przybył do Ameryki.

Wiedeń, (PAT .) B. K. z Paryża. Wedle donie­
sienia „Echo dc Paris“ marszaiek Foch zostanie 
przyjęty w  poczet członków akademii ujniejęt- 
llólct - \ i ‘ }. -j

(URS DEWIZ,
Warszawa, (PAT.) Funty Sperlingów 145. Do­

lary 34.50. Franki francuskie 4.10. Franki szwaj­
carskie 6.15, Franki belgijskie 4.i0. Liry 3.55. Marki 
fińskie 1.60. Lei 1.55. Lewy 0.80. Floreny holen­
derskie 13. Korony s-zwedzkie 8.15. Korony nor­
weskie 7.65. Korony duńskie 7.40. Marki niem. 140. 
Korony aastr. 52. Korony czeskie 100. Kurs prze- 
rachowania na korony 52.

Lwowska trrgodja
aprowizacyjtta.

Postulały Lwowa na Pań^wow ej Radzie aprowi- 
zacyjnej.

I wów, 10. października.
Przed kilku dniami odbywały się w W arsza­

wie dwudniowe obrady Państwowej Rady apro- 
wizacyjnej pod przewodnie.wem ministra Sobań­
skiego, l  przy Współudziale j-cp-eiz.entantóiw więk­
szych miajt. Irr.icnieim Lwowa brał udział prezy­
dent miasta p. N e u m a n , który przedstawił 
Radzie
tragiczno położenie Lwowa pod wzsiodem aprowl- 

zacyjnym.
Lwów, od chwili oswobodzenia go -z pod obce­

go panowania, nie doznał niestety dotąd żadnego 
polepszenia w groźnej sytuacj? aprowizaeyjnej. Na 
wnoszone kilkakrotnie przez zarząd miasta przed- 
slawieiiia, rząd nie przychylił się do propozycji, 
aby Lwów rozpoczął akcję samopomocy przez za­
kupywanie najkonieczniejszych środków żywno­
ści we własnym zarządzie, lecz oddał >lo prawo 
Związkowi Ziemian, który zadań w tym względzie 
nie wypełnia.

Ludność Lwowa od kilku miesięcy nie otrzy­
muje wcale mąki, a rację chleba zmniejszono do 
800 gr. tygodniowo.

_ iMima jjsjlnyo? starań, do dziś nie ja-oiam Za­

opatrzyć Lwowa bodaj w drobną ilość roślin strą­
czkowych, a doJfawa kartofli, które przeważnie 
były jedynetn pożywieniem ludnośd, jest coraz 
bardziej utradidorta. Ogół ludności, wyniszczonej 
klęskami wojny, znosi wprawdzie te niedomagania 
cierpliwie, lecz nie należy stnmy przeciągać.

Dotychczasowa gospodarka ministerstwa ab 
proiwizacji nie budzi zaufania u ludności i spodzm- 
waó się należy, że /.e zmianą stosunków w mini­
sterstwie, zmienia się też stosunki aptrowizacyjne, 

W dalszym ciągu obrad szef seitcji minister­
stwa aiprovrizacji złożył sprawozdanie 
o położeniu aprowizacyjnem w państwie. 1

Naotgół sytuacja przedstawia się niekorzyst­
nie, Ziemianie niestety nie dotrzyniali zoLo- 
wiązań co dc dostawy ustawa przewidzianego 
kontyngentu zboża, tłumacząc s:ę, że ustanowio­
ne ceny są za niskie i domagali ,sie podwyżki 50 
proc. Żądali też ograniczenia kontyngentu, aby 
resztę zboża przeznaczyć na wolHy handel.

Ministerstw^ aprowizacji zajęło odmienne 
stanowisko, oświadczając, że pokrycie zapotrze­
bowania pokryte być może tylko drogą rekwi­
zycji.

Wnioc.ek ten oczywiście uchwalono.

Wezwanie do ludowców.
OtnzymUjemy łnaAępujące pismo: Członków

i symnaśyk-Ów Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
któizy chcą Wziąć udział w pracach P. S. iL. na 
terenie Galicji wschodniej, prosimy o podanie a- 
drosów do Redakcji „Kurjera Lwowskiego11 dla 
Ceny. Kom organizacyjnego P. S. L.

Wincenty Witos, Jan Dąbskl, Jan Bryl.

k r o n i k a *  - v:;
taiendarayk .

Dziś rz. icat. Oereotifl I Tów.; gr. kat. Charytoni.  
'utro rz. l at. 18 po S., Maksymil.; gr. kat. K ynakr pr. 
W schód słońca 6 - l i ,  zaJffoJ '5 18.
ktepertuar te a tru  m ie js ld e ja ,

W  sobotę o g. 3'10 przedstaw ienie  dla młodzieży 
„Śluby panień3 !.le“, komedja w 5 akiach Al. hr. Fredry — 
o g. 7 wiecż. „Cnotl iwa Zuzanna", o p e re U a  w 3 aktach 
J. Gilberia.

W  niedzielę o  g. 3-3r popoł. „Fodjaz.d nieprzyja­
cielski", krotochwila w 3 aktach w ł  Jastrzębie; Zaiew-- 
*k;ego — o g. 7 wieez. yStilkowsi-i*, l r a g e d ą  w 6 akt. 
Stef. Żeromskiego* z  p. R Boiukem w roli ty tułowej.

W e Lwowie.
— Gen. delegat rządit dr. Gałecki wyjeżdżą 

dziś v; nocy na inspekcj'ę do Jarosławia i Prze­
myśla.

— Wieczór Moniuszkowski „Koła muzyczne-
go“ odbędzie się w  sobotę, 11. bm. w  malej sali 
gal Tow. muzycznego o godz. 7.30 wieczorem 
Wieczór zagai prszes Koła muz. p. E. Walter, a 
odczyt prof. A. Sołtysa o Moniuazce ilustrują pp. 
Marynowiczówna, Okoński i Hermelin. Dla człon­
ków wstęp wolny; nadto mają prawo do jednego 
biletu za połowę ceny.

— Zbiórka komitetu opieki nad żołnierzem 
polskim (OŻP) odbędzie sie w niedzielę 12 bm. 
Szeroko -zakreślone zadania komitetu obejmą po­
moc wszelaką dla żołnierzy i ich rodzin, dla o- 
zdrowieńców i inwalidów, dla jeńców powracają­
cych do ojczyzny po latach udręki i tęsknoty. 
Zjfcifa nadchodzi — a potrzeb tyle! Ofiarny Lwów 
rtapewno nie pożałuje ni trudu, ni gnoza! Puszki 
odbierać można dxiś w sobotę przed i nopołuidniu 
w biurze komitetu, Kilińskiego 1.

.— Z teatru. W sobotę popoł. wystawia teatr 
miejski „Śluby panieńskie11. Po raz pierwszy wy­
stąpi w roli pani Dobrójjkiej p. Marja Wisło- 
bodzka-Pillerowa. Sztukę reżyseruje p. Kazi­
mierz Okcmidd,

— Bony miejskie pojawiły się wćzora] w mie-< 
śde. Jednokoronowe bony są koloru czerwonego 
zaś ftółkoiroatł^ę formatu . mniejszego, koloru
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HHuragan życia!!
ci emno-ni ebiet-ddego. 'Wydane przez kasę miejską 
bony na sumę kincuset tysięcy koron, powinny 
bodaj częściowo aapoibdedz braków? drobnej mo­
nety.

— O pou wyżkę płac czeladzi kominiarskiej.
Nadesłano nam odpis menrorjatu czeladiai komi­
niarskiej. wystosowanego do pryucypałów, w 
którym domagają sie: uznania czeladzi kominiar­
skiej w dwóch kategoriach, z których do 1 mają 
być zaliczeni czeladnicy pracujący przez pierw­
szych 5 lat po ukończeniu praktyki, zaś do 2 tacy 
ozeladnicy, którzy ukończyli już pięciolecie jako 
czeladnicy.

Wysokość płac mo wynosić: dła pierwszej
kategorii czeladników 240 kor. tygodniowo, dla 
drugiej kategorji 300 kor. tygodniowo, zaś dla 
kierownika przedsiębiorstwa 300 kor. tygodnio­
wo z aodatkieęri osobistym 100 kot. tygodniowo 
za kiorownictsTO. Wszelkie dochody boczne zno­
si się. — .Wypowiedzenie roboty ma być 3 mie­
sięczne dla kierowników, zaś 30-dniowe ^la cze­
ladników.

— Utrapienia aprowizacyjne. W poruszonej 
przez nas onegdaj sprawie nieporządków w pie­
karni Haglera, otrzymaliśmy wyjaśnienie, w któ- 
rem p. Hagler zaznacza, że wypiekając 12.000 
bochenków chleba tygodniowo, zdarzyć się mo­
że, że „jeden“ (?) bochenek wyjdzie niedopie­
czony, do cztgo przyczynia się pośledniejsza ja­
kość mąki, a wreszcie to, że chleb obecnie wy- 
piekany, powinien stygnąć 24 godzin, wszelako 
zabiera się go w stanie gorącym na wuizy i roz­
wozi po sklepach. Co do czystości w piekarni, to 
jest ona bez zarzutu.

Zamieszczając powyższe wyjaśnienie, od sie­
bie dodajemy, że uczyniony p. Haglerowi zarzut 
jest o tyle uzasadniony, że magistrat ukarał go 
już dwukrotnie grzywnami 3.000 kor. tLlM 
143869) i 1.000 kor. (LM. 6537) za zły wypiek 
cnlcba.

Pnzy tej sposobności zwTócić należy uwagę 
nt. fakt, że podczas gdy piekarnia p. Haglera pro­
dukuje 12.01X1 bochenków tygodniowo, to inne 
piekarnie, a zwłaszcza katolickie, jak np. Hessa, 
Merwarta W. i Jodłowsiego nie otrzymują od 
magistratu żadnego przydziału mąki i stoją mie­
siącami nieczynne, a co ważniejsze, że nie figuru­
ją w dawniejszym rejestrze karnypi.

— Rabusie ukraińscy przed sądem. Przed 
trybunatem wyjątkowym stawali wczoraj Michał 
lMazt-pa, Ołck-sa Pakosz i Michał Stangret, Ukra­
ińcy i  Eeidynandówki obok Stawczan, oskarżeni 
o rabunki w listopadzie. Po  wywiezieniu leśnicze­
go Horbaczyńskiego ze Stawczan, obwinieni 
wtargnęli uzbrojeni do jego mieszkania i zabrali 
przemocą na jego szkodę najrozmaitsze rzeczy, 
wartości ponad: 2.000 kor. Maziepę uiznał trybunał 
winnym i skazał go na półtora roku ciężkiego 
więzienia, Pakocza zaś i Stangreta uwolnił, ponie­
waż działali pod przymusem, odbierając każdy 
po 25 nahajek od komendanta posterunku żan­
darmerii ukraińskiej.

Syn okradł ojca. W  Mejszeji policji zgłosił 
się Andrzej Biłokurj* ze Zwertuwa oskarżajac swe­
go syna Jana o kradzież 4.776 kor. Chłopiec namó­
wiony przez kolegów do kradzieży, udać się ma 
w podróż do Ameryki. Poszkodowany prosił po­
licję o przytrzymanie zbiega.

— Przebity bagnetem. Podczas bójki, w re 
srauracji, został przebity wczoTaj bagnetem w  
pierś robotnik kolejowy Marian Griiner. liczący 38 
lat. Grunera w  stanie bardzo groźnym odwieziono 
do szpitala, gdzie wkrótce zakończył życie.

— Do szpitala powszechnego przywieziono z 
Mikołajowa wczoraj S:efana Szuszkiewicza, rzeź- 
nika. którego w celu rabunku napadł w lesie Mi­
kołaj Pańczyszyn. Rabuś oobil Szuszkiewicza i 
strzałem rewolwerowym zranił go ciężko w gło­
wę 1 szyję.

W Polsce I na świecie.
— Braterstwo polsko-litewskie. Na uniwersy­

tecie warszawskim odbędzie się dzjś II. brn. aka­
demia z powodu wskrzeszenia uniwersytetu Ste­

fana .Batorego w Wilniej Prof. Władysław Smo­
leński wygłosi odczyt p t  „Braterstwo .poLske:li- 
tew skic1. •

— Z żałobnej kaity. W Wcuszawie zmarł śp. 
Władysław Holewiński, przeżywszy 85 lat. Był on 
profesorem b. Szkoły Głównej i uniwersytetu war­
szawskiego, a przez czas dłuższy po reformie 
prezesem departamentu cywilnego izby sądowej.

— Rozstrzelanie członków polskiego Czerwo­
nego Krzyża. „W arszawika Rjecz“ donosi z Ho­
mla o terorze bolszewickim, szalejącym w tern 
mieście. „Spiski" wykrywa się kążdego dnia. O- 
becnie jesit -w modzie wykn^wanie polśkich sprzy- 
siężefi. Niemal cały homelski Czerwony Krzyż zo­
stał rozstrzelany skutkiem oskarżenia o spisek 
polski Rozstrzelano licznych kolejarzy. Wśród 
nich: maszynistę Bielawskiego, jego żonę i trzy 
córki: ośm osób z rodziny Ruszkiewiczów, ma­
szynisty iKrokode.wioza, bar. N/olkena (b. guberna­
tora mohylewiskiego), por. bzikowskiego, kate­
chetę gimnazjum homelskiego, ks. Teodora Zudro 
i w. runyah.

— Wypadki cholery w Królestwie. W ostat­
nich dniach notowano kilka wypadków cholery 
azjatyckiej w Lodzi, w Kowlu i Garwolinie. W e­
dług urzędowych dochodzeń stwierdzono, że cho­
lerę tę do nas zawleczono. Ponieważ podczas 
trwającej obecnie reemigracji wypadki takie mo­
głyby się częściej powtarzać, ministerstwo zdro­
wia wydało okólnik ze wskazówkami, jakich nale­
ży -przestrzegać, by nie dopuścić do jej zagnieżdże­
nia się i rozszerzania się u nas. Należy o każdym 
ywpacłbu choiery bezzwłocznie donosić, prze­
strzegać bezwzględnej czystości przy sprzedaży 
środków żywności, a lekarze powiatowi mają 
przeprowadzić szczepienie chorych otrzymaną ro- 
szczepionką.

—- Konnuł gruziński w Odessie bronił Polaków. 
Podsekretarz staniu Skrzyński wystosował dc kon­
sula giuzińjkiego w Odessie p. Uszweidzego pi­
smo następującej treści: Panie Konsulu! Doszło
niejednokrotnie do naszej wiadomości nietylko oa 
majz-ych podwładnych urzędników, lecz także od 
wielu osób przybywając3rch z Odessy, że Pan, P a­
nie Konsulu, niestrudzenie broniłeś obywateli pol­
skich podczas terroru bolszewickiego, swoje wła­
sno bezpieczeństwa wystawiając na szwank. Po­
zwól Pan, że w imieniu Rządni Rzeozypospoiitej 
wyrażą Mu swoje najserdeczniejsze podziękowa­
nie za te nieocenione usługi, oddane poddanym 
Rzeczypospolitej Polskiej. Racz Pan. Panie Kon­
sulu przyjąć .zapewnienie, że itnie Pańskie 7?o< emi 
głodkami zapisane będzie w pamięci moich roda­
ków." k

Od Wydawnictwa.
Redakcja „Kurjera Lw owskiego" prze­

n iosła  s ię  na ul. O ssolińskich 1. 15 i urzę­
duje tam od rana do 8 w ieczór, po 8 raś 
przy ul. Chorążczyzny 31.

Zaw iadom ienie.
M im  zaszczy t  zaw ifdom ić  P. T. pubFczność, że 

moje skła:1v w ędlin  przy ul. P iekarsk ie j 22., plac  
B ernardyńsk i I. B, i ul. Tańsk ie! II. zostały  po 
zupę  ni m odnowieniu o tw ar te  na now o i zao p a t rzo n e  
w e w szelk iego  rodzaju  św ieże  wyrooy masarskie. 6072

J ó z e f  h t o w b k .

Dla robót drogow ych i w K am ienioło­
m ach: 1700 sztk. młotów do kamienia z trzon­
kami, 500 szt. hamulców żelaznych, 150 szt. ta­
czek Żelazn 45 Pr., 300 szt. taczek Żelazn. 75 Itr 
200 szt. taczek żelazu. 90 Itr. posiada na składzie: 
Firma Juliusz W eiss we Lwowie, ul. Potockiego 26.

5107

Na konie robocze przyjmuje zamówienia 
Import inwentarza żyw ego, Spotka z ogr. por., 
Lwów, Szopena 5. II. p. 5998

KOHIUN3KJITY

Bony miejskie.
Gmina miasta Lwowa podaje do ogólnej wia­

domości, że z dniem dzisiejszym puszczone zosta­
ły w obieg bony miejskie 1-koronowe i 50-liałe- 
izowe. sE i

Synowie Ludu, pierwszy politycznej ‘treści 
film, jaki ukazał się od chwili sz e rz e n ia  kinotea­
tru ukazuje słę obecnie na ekranie „Lwa“. Tłumy 
przypatrują się tej hisorji iz zapartym odoechem. 
Groza przejść wojennych, ferment narodów w 
świetnie reżyserowanym utworze uderza potęgą 
swą dusze widza. Wrażenie itw oru tego jest nie­
słychane

Miejski zakład aprowizacyjny
zakupi

prócz dotychczas zakupionych jeszcze

kilkaset wagonów ziemniaków
z Małopolski

ewentualn ie z  radon .ak iego lub luLelakiego  
z natychm iastową dostaw ą .

Oferty przyjmuje miejski Zakład aprowiza­
cyjny, Lwow.

M iejski Zakład aprow izacyjny, Lwów.

NEKROLOGIA.

t
Za spokój d uszy  ś. p.

A d a m a  N c u a i a i r n a
słuch praw.

odbędz ie  się we w to rek  14. naźdz o fi-ej i 9 ei rano 
w kościele M. Magdaleny K a b o ż c / . ^ w r  i a ł o b - e .

R g U D E S O H E .
Specja lista  ch orób  sUórnych i weneryczi.yoh

D r .  M .  B R I L L  Plac flkadimic .i ł.
5741

Dentysta Dr. J&kób O w s ń s * i
Pracow n ia  Dent/styczno-Teohniczna

ui. Halicka 21. 801 *

Dentysta

Or. Tadeusz K A S P R Z Y C K I
ordynuje Lwów u', kotnanow icza  3 parter  (p rzed łuże­

nie ui. Aka.ieniicKiei). 850

Laboratoryum  c fecK iazn o -lcu rsk ia
i bygieniczno-bakteryolog. pod  kierownictwem

P r o f .  O r a  K .  P A N K A
wykonywa w szelkie badania z  zakresu dyagnostykl le  
karskiej t bygieny — L w ó w  u l .  S e n a t o r s k a  I. 5 .

8974

Specjalis ta chorób skórnych i wenerycznych

O R .  B E R G E R
S y k s t .  s k a  13. 1170

Sekuudarjusz szpuala  p o w szedn ieg o

D r .  Z .  G B  O  S  B E K
ord. w  chorobach  skórnych i w snerycznyoh  
od g. 1—5. Lw ów , Rynek 41. I. a  5915

Dr. Bolesław  łiw aśb iew sk i
powrócił i ordynuje jak datyniej od  o-5 popołudniu  

Piekarska 8 . 6043

Instytut Muzyczny ul. Sobieskiego 4.
pod Osobistym zarządem  Anny N iementowskiej p rzy j­
muje w pisy  od 11-1 i 4-7 popołudniu na wszystkie dzia­
ły nauki muzyki. Śpiew, Fortepian, Skrzypce i inne in­
strumenty. P -zedm ioty  teore tyczne. Nauki u d z ie l a ją : 
panie Lowenhof-Kwiecińska, N iem entowska Anna, Ża-  
rembianka Marja. Panow ie : Niż.mkowski Aleksander. 
Mayer T eodor,  P eru tz  Robert Nowaczek Józef. 6047
Specjalny kurs elementarnej nauki
na skrzypce i fortepian dla początkujących Dyrekcia.

na kursa tachowe robót kobiecych roz­
poczęte Przyjmuje się uczenice nadział 

bieliźniarstwa, krawiectwa, trykotarstwa, parasol- 
nictwa, koronkarstwa krawaciarstwa, haftu i ry­
sunków zastosowanych do fachowego działu jako 
też malarstwa arryst. Bliższe informacje w szkole 
im król. Jadwigi ul. Akademicka 1. 9. od godz,. 
8-12 przedpoł. 6050

M łody człow iek  lat 27. powróciwszy n ieda­
wno z zagranicy, w ładający płynnie języ ka m i:  angiel­
skim, włoskim, niemieckim, bnigarskitr rosyjskim i pol­
skim poszukuje zaiecin jako tłumacz lub innego o d p o ­
wiedniego. Oferty do a Im. „Kurjerd" pod  „O sobnik"  

6042
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N ^ d i e s ł a i m .

Z a m ia s t w ieńca  na trumnę ś. p. Juliana 
Hausberga ztozyło Gremium aptekarzy Galicji 
wschodniej i Galicyjskie Towarzystwo aptekar­
skie po 100 k. na fundusz bł. p. Piepesa-Pora- 
tyńskiego, przeznaczonego dla wdów i sierót po 
członkach zawodu aptekarskiego. 607q

Wpisy na specjalne kuraa bankowe i 
handlowe odbywają się codzien­

nie w szkole aprobow. przez W ysoką Radę 
Szkolną krajową.

S e j in e s t in b -K le ik i e r a
5039 Lwów ul. Niecała 6 . (boczna Krasickich)

Z e  n s sn r łu .
„iRtewera"—„Pogoń IA“. Rozstrzygający motch 

footibaloWy między temi drużynami odbędzie się 
w niedzielę 12. bm. o godz, 4 popoŁ na boisJcu Pd- 
goni bez względu na pogodę. Bliższe szczegóły 
i skład Pogoni podamy jutro. Bilety po zniżonej 
eonie są do nabycia w  cukierni SełisciiKa.

16 dzień zapasów o mistrzostwo zjednoczonej 
Poiski. 1. Ali Olgni, szamp. Turkeśtanu kładzie 
Weissberga, zapaśnika żydowskiego w  10 minu­
cie przerzutem z ziemi przez głowę. II. Anderson, 
szamp. Szwecji kładzie lvari‘ego, szamp. Finlan­
dii w 15 min. przygnieceniem moctu po przerzu­
cie prze^ głowę. III. Walka Seliga, miistrz W ar­
szawy — Pawlikowski, kierownik szkoły atli 
tycznej z Krakowa w 20 min. nierozstrzygnięta. 
IV. Cyganiewicz, m utra wszechświatowy kładzie 
Lutowa, szamp. świat.- w walce wolnej (amery­
kańskiej) w 18 minucie wolnom przygnieceniem 
z boku. IV1. Czaruchin, najsjln. marynarz bałtyckiej 
floty kładzie Baganza, miotrza świat, w  13 minu­
tach chwytem w pół.

Zapasy potrwają jeszcze dwa duj. W  sobotę 
walczą: Zbys>zko—Czaruchin, Cyklop—Ivari (roz­
strzygająca), Weissberg—Czamojanu. Lutów-— 
Ali Olgni, Letto—Baganz.

Czaruchin złożył 3.000 kor. do rąk Jury r 
wypadek, jeżeliby go Cyganiewicz położył.

T& £Ttł T -------------1      --------*-

Kursa giełdy lwowskiej.
Kurs szacunkowy z dnia 10. października 1919.

I. f lkee  za sztuką (łącznie Z kuponem bieżącym). 
(W artość  nom nalna o t - z  ostatnia  dywidenda).

Waluta koronow a
R ankgalicv js!d  dla handlu I przetn. 4 0 0 - 2 4  535‘—
Bank ludowy 2L0— 10 250'—
B.rnk liip. zemel. 400- 24 480’—
Tow. Gó ka 200—14 650’—
Tow. Zieleniewski u00—0 600-—
Tow. W  iną 200 l 0 275-—
Tow. Przew orsk  1000—60 2OC0-—
Tow. Rakszawa 200—13 300'—
Lwowski akc. Zakład zastawniczy 490—14 4 6 0 '—
Tow. ak:.  Fabr. kart  200 —0 2>0*—
Tow. C hodorów  2 0 0 — 0  W2;r—

K u r s a  o b r o t o w e :
ofiar.: żądano:

Bank hlp. gai.  400—28 6551— 665"—
Bank p izem y sło w ; 400—28 6  t h — G10-—
Browary iwowsk e 5 j 0—50 780-— S00-—
B tn k  ziemsk. kred. gal. 400—20 24 605’— M 5  —
Polskie T ow . hand1. 200—13 ^  850’— 360 —
Tow. Oafota 2o0—0 *" 23U-— —•—

II Listy zastawne za 100 K ty c z  kup. b ie ż )  
Tow. kred. gal. ziem. 4 •/»•/* 11SP—
T o w . kred. gal. ziem. 4*/t 108*—
B inku kraj. cal. »Vs prc. IcHF—
B .n 'u  kraj. gal. 4 orc. 107 25
Banku kip. gal. i'h  prc. 1('8 50
Banku hip. gal 4 prc. > 104*50
Banku kred. ziem. gal. 4*/, p r t  ■> " 106*—
Banku hip. z e n e i .  4 '/,  prc. 106-25
Banku gal. dla haudlu  I przem, 4 ‘/a prc. 105*—

III. Obllgl v  100 K (bez Kuporu bieżącego). 
Kotńun. Banku kra). 4*h prc. _  107 —
Komun Banku kraj. 4 p.c. 104-—
Kolei, lokal. Banku kraj. 4 p r t .  10250
Pożycz, kraj. gal z r, 1893, 1904. 1905 4V, 101*. 0 
Pożyc.k l k-al. gal. z r. 190s * prę (szkolna) 101*50 
Pożyczki kraj. gal c. Z r. 1913 41/, prc. 10450 
Pożyczki kraj. galic. z  r. 1914 prc. 10 •— 
P o i .  m. Lwowa 4 prc. z r. 1896,1900, 1911 97 — 

IV, Waluty.
tpO Marek polskich 
Ruble carskie

dcmskie

Karbowańce 
Grzywny

po 100  rb. 
po 500 rb. 

d robne  
(p o  1000)
(po 2  0 )
(po 100-j)

(po  500 1 wyżej)

1 8 5 - -  
210  —  

210*— 
190 -  

70 — 
5 0 - -  
23—  
16— 

ttlrw

114 — 
109 -  
Ilu—
108-25 
109 .0 
105 50 
107’—
107 25 
106—

108 —
105—
109-50 
102-50 
102 j 0
105-50
106— 
9 3 - -

192—  
230—  
230 — 
210 —  

9 0 -  
70—  
38—  
22— 

te© '-

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w administracji „Kurjera Lwowsk.")

Dla ociemniałych legionistów:
Zjazd 100 kor. Kóiko 70 ker.

O G Ł O S Z E N I U .

3. SfcRJA 3.
Najpiękniejsza ■ najciekawsza.
5. epoka; lir . Monte Christo.
6. „ Trzy straszne zemsty.
Od środy 8. do poniedziałku 13. 
w „MARYSIEŃCE" i ,ECOPERNIBCU<

2. SERJA 2.
3 epoka: Dobroczyńca.
4 epoka: Simbad, marynarz. 8857 
nr k i  u  o t .  „ P A S A Ż "  (pasaż Mi&fllSSZa).

1, SERJA 1
Pierwsza epoka: Edward Dantes
Druga epuka: Skarb Monte Christo 
w  L ritn o l U C I J E C H A  pl. M arjacki 7

Budynków fabrycznych
w pobliżu kolei i rzeki, nadających się do urzą­

dzenia większej fabryki

Dr. isli
Lwów. Akademicka. 14. Zgłoszenia pisemne lub

>■ - ; (:r- ■ osobiste.

Rozdzieleni.

Zd Si!j
w iedzące  o m iejscu  
pobyiu D ra medycyny  
KA?IMIEttZA WIESŁA­
WA JELEŃSKIEbO c  p o ­
danie jego d ok ładnego  a- 
dresu rodzinie .  * M arja  
Uzdow ska. W arszaw a ,  

W spclna 20. 33

L e ś n i k  
z ukończoną w yższą  
szk o łą  leśną  Zarkądza- 
iący obecnie 4.000 morgów 
Lidu i tartakiem parowym 
zmieni obecnie zanitowane 
miejsce. Łssk. zgłoszenia cło 
administracji p ^ d  , Technik 

2 . J.\< ' 60)9

ukasie ' i cz, Miku idee. 
Co z W ami? Diaczego 

Mama nie p rzyjeżdża V
Ł 1
Staszka, 606)

K u iR & aL u .ilU E aarftl
lun koresfiondent; 
sam odzielnego (>ej)
biegle piszącego (-cej) i a 
maszynie poszukuje  Ai-toni 
Ha ski, Sooicskicgo 3. Zgło 
szenia od 3—4-tej. C004

N auka i w ychow anie

Udzielam  lekcji i p rzy ­
gotow uję  do  egzam i­

nów w  zakresie gimnazjum, 
liceum I niższego gimn -re­
alnego. Adolfówna, Oltói- 
s d e g o  4. (p ierw sza  boczna 
Lisiopa la). 5972

*  a rząd  dóbr Boryni- 
"  cze  poszukuje za< 

rządcy  lasów , wym a­
gane Ł u d ja  akadem i­
ckie i d u ż s z a  prakty­
ka. Podania w ra z  z do- 
kłndnem  curricu lum  
uitae i odpisem  św ia ­
dectw , Citórycli się  nie 
zw raca  należy w nosić  
pod adrese -n  Z a rząd  
dóbr Boryn iczer poJa- 
nia nie uwzględnione  
pozostaną bez odpo­
w iedzi. G01 -i

Posady I prace.

£ konam  Polak lat 53, 
poszukuje posndy eko­

noma na or lynarję lub s t  - 
lej zaraz . Marceli Gliński, 
Iława L‘pnlk, p. Rawa ruska.

5976

dewa poszukuje posa 
W® dy do zr.jęcin się, g o ­
sp o d a rs tw em , to w a -z i s tw a  
uanl w dom u soiidnem lub 
bursie  ucząc szycia k oju 
Zgłoszenia Lubowiejsua, 
Unii Lubelskiej 19, par ter  
Lwów. - «•

etc lia lżera  z rutyną, 
który by cbfąt kiero­

wnictwo rachunkowości po­
szukuje Podolski Zwiąże 
Ziemian we Lwowie, ul. Z'- 
morowicza 15. Oferty na j­
dalej dó 2 0 . października.

G040

Kucharka z długo.etni- 
mi świadectwami do­

brze polecona poszukuje 
posady. Nub.elaka 19. w po­
dwórzu. 6016

aga®
K upno I sn rzed aL

«Ulllliil!P,L iMmiBHlIlWżW

Ku p i ę  k l^a w igonow 
kartof!’ na sadzen ie  

Skarżyński, Zuszyce p. Msza­
na koto Bar ta to  w a. 5693-

Xa jfc-l S  
świerkowy 15 do  40-ie- 
ni, 296 morgów o b sza ­

ru >'o 2 ,000  koron sprzeda 
Józef ‘;eweryn, Kraków Re-

R '“,odny płaszcz  p u s z o -  
u y  . cienino-bronzowy 

z czapką 'OKazyjiie do  
sprzedam  i. O bertyńskr 4, 
p n n e r  na prawo. 6062

dar upię jedną lub dwie u -  
żywaue, lecz w bardzo 

dobrym j t a i f e  maszyny do 
pisania z  w idocinem  pi­
smem. Zgłoszenia przyjmu­
je o;l er kasow y szp lala 
epidem. Wojsk Polskich we 
Lwowie, Kleparów. ' 5973

■ średn eco  mężczyznę. 
Zgłoszenia p isemne Barwiń* 
ski, W ydział krajowy. 6064

i eden s, d' wany p e r -  
skie, zwykłe, stoły, 

stoliki, firanki, kapy, fotele, 
szezlcng z fotelami, łóżko  
z siaiką, spiżarką, toa letka, 
garnitur salonowy, kołdry, 
poduszka, bunda sławucka, 
rozm aita  g a rderoba  do na< 
bycia Sapiehy 41. 6051

i j u t r o  po drożne  (szopy) 
r  po nabycia. P e łna  17. 
ii. p., drzwi 14. 6041

m a g o n  kapusty zaia:,  
po sprzedania  stacja, 

C zortków  l.Iiższy adres] 
Sykstuska 4 parter  na le­
w o od  2 —4-tej prócz nie-| 
dziel. 5909

K a m i e n i c y  II. p i ą f r o w ą
we Lwowie ul Obertyńska 
1. 4. z komfortem sprzeda 
za 450.000 K, dług 100.000 K 
4 lat wolne . od  podatku. 
Józef Seweryn, Kraków 

Reformacka 1. 5993

F F u p i ę  tacę s r e o m ą  .ia 
6 — 10 f iliżanen i t  ickę 

srenrną na 2 fi iżanki Z"ro« 
szeniado administracji ,.G o ­
tówka". 6049

Laaiyjnie do sprzeda* 
nia tu tro  damskie po­

pielice, 1 mpa w isząca ki« 
l.m. Potockiego 24, Ili. n.

bOGU

lam n ik  l l -m ies ięczny  ra- 
sowy, maści żółte j do 

sprzedania .  Wiadomość w 
administracji. 6003

U7 n R I / I  ja łow e na 100 
W U i m l  kij,. w e wię­
kszych ilości eh snrzeda

z:—a----------------------- 1-----t *

Różne.
.'„u nimi i. J U

firma AUGUST KELLER, 
Lwów, ul. 3-go Maja 1. 12 

G02C
gnstytut lek a rsk o -k o - 
■ s m e t y c z n y  leczy 
wszelkie choroby skórne, 
twarzy, usuwa elektryczno­
ścią biooawki, włosy, nlamy, 
blizny, piegi i zmarszczki 
twarzy. Masaż ręczny i ele­
ktryczny odmładzający cerę. 
Leczenie chorób ' w łosów  1 
f irbow an ie  Dr. Pilecki, plan 
Dąbrowskiego 1, róg Sien­
kiewicza. 5 63

r ib ra z y  do  sprzed...iia, 
o dądać  można w sk le ­

pie Gal e. Fabryki papuczy. 
Lwów, P  ekarska 1 C. 6018

k03; ddarczo i.o- 
” ■ l l f c  1 w e, p ie rw szorzę­
dne okucie, sp ize d a  w c w ię-  
aszej ilości fu ma August 
KeLer, ul. 3-go Maja 1. 12.

6021 ąj»alon umebl. kom fort  
®  oświetlenie, usługa w  
części za prowianty wiado­
mość, Mickiewicza 10, lewy 
parter r  d 2 -  3. . .  09f2

g&p. Ilirzędnicr poczto- 
® w i. K iipę  Scherera, 
Reł.elf zur AiulsIeiterpiU- 
fung i Bochaczka —- . Re- 
chnungs und Kassaweśen. 
Zgłoszenia p isemne Jo  ąd -  
apiutsuacji poś>i,l< Z V

6 C2H

S t fA ic ie l  .fortepianów 
przyjmuje stiraj.:'4 ia  1 

reperacje  M eczysfaw Her­
man, pl. Akademicki 3, pra­
cownia haftów. 5916A u k n o  ni ubranie  3 mtr.

za 600 koron do sp rze­
dania. W iadom ość W ołvń- 
jka 25. 6026

b f raw aty  wszelkie f a t o -  
ny robi, przer. L:a z  

dostarczonego materjału, 
nkocesjonowana firma. Ka­
leczą. 11, parter .  E9C3i p o l w a r k u  w iększego  w 

“  jarosław skirm , ciesza- 
nowskiern rawSKiem p oszu ­
kujemy. Adwokaci T il lZpór- 
ski. Pańska  4. 602S

V a s a  naprawia. Syks 'u -  
s' :a GO. 6014

^ g u b io n o  w tramwaju 
„Ł D.“ lub i l ł .  L “ 

dnia 8 . października okula­
ry w mosiężnej oprawifc 
Uprasza się zwróc.ć na ul. 
Potockiego 6 , Sulkow ska za 
wynagrodzeniem. 6015

jjruiurko, ayw an , szafę, 
“ • m  undury, obuwie sp rze-  
d im Pańska 4, 11 p. G030

" K u p u j ę  używane maszy- 
ny z w idocznem pi­

smem, p łacę  najw yższe ce­
ny. Bliższa w iadom ość  
Jolles, ul Leona Sapiehy 47, 
s  Jbiścle między 2-5 popu!

60ż9

s m  węgiel za cukier, 
dla pszczói (m ogą bvć 

zmiotki) Listopada 17, 
drzwi 11. 6048

bran ie  marynarkowe, 
żak .etowe czarne, 

spodnie  czarne, kurtka stu 
dencka mała, kurtka dla ro­
botnika, matkrja m  spodnie  
buciki nr. 40, żo l te  szew ro , 
fason warszawski sprzedam 
okazyinie. S iaszk iew icza  3 
I. p. na prawo. 6073

M i e s z k a n i a .

*
p t -ew ian tó w  za  800 K.

dam za wynalezienie 
mieszkania  odpow  edniego 
o 3 do 4 pokoi w  VI. d2 i 
iud w pobliżu. Z głaszać  się 
Andrzeja Potockiego 29.

5886Z&ljjjgk p i e p r z y  wp Lwowie
zakupi każdą  . ilość zboża, 
celem wypieku Chleba dla 
ludności m asta Lw ow a po 
cenach maksymalnych. Zgło 
szenia z podaniem ilości, 
dnia dostawy, jak i cenv 
żądanej zu zboże adresow ać 
do Izby S towarzyszeń rę 
• odzielniczy :h pl. Sirzelecki 
7 na ręce Józefa Schirmera 

60 >9

* V a  wyszukanie 3 pokoi z  
“  kuchnią ofiaruję s p o d ­
nie now e i pudełko rosyj­
skiego tytoniu. Zeioszenia  
pisemne pod  .G w iazda*  
administracja. 5982

_ A 3 lub 4 pokoje z ku- 
chnią w którejkolwiek, 

dzielnicy poszukuję. Łaska­
we zcłoszenia  listowne pod 
„Polak" do administracji.

6066
JTutro na słusznego pana 
“  pierz na i poduszka  dc 
sprzedania. Polna 28, drzwi 
7. G057 gnterigenćna rodz na wy- 

•  najmie pokój z calkowi- 
tem utreyman em dla 2 s tu­
dentów z aoórze  sy uow a-  
nej rodziny. Zgłoszenia 11 • 
s tow ne pou taran.ia opie­
ka* do dnutnistracji.

Wto5

SjSeieryna zimowa dam­
ska, 2 lampy wiszące 

naftowe, 2  k ra job iazy  zło- 
torainy, 5 czapek, 3 b luzk1 
do sprzedanie .  Sienkiewi­
cza fi. 6661



K J jJjER LV7OWSKI z d n ia '12. Paz'dziernika i9 l9  Nr. 279

G O Ł O S S E I I M .
C od jeie& łnne -o g o t l s  .7 * 3 0 . Senzacja! R odzina  Krem o. igrzyska ikaryiskie. M aestro  R ozsnyaj M uset- 
te  i F rid e ric , słynny zespól taneczny. M anew ry nocne, farsa 4 S ilhan , akt marynarski. Ja n in a  K aw e- 
ska, wodewilistka. Carl i, La F ouchere , Q udra tu s , Ch rlie  V ay e t E ddie. — W niedzielę i święta 
2 przedstawienia o g. 4 i 7 30. Bilety są wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 3

M M  HIOODRE
IN & T Y T U C Y A

dla

POLIM w Ameryce
W szyscy , którzy chcą  

się porozum ieć

z Krewnymi i znajomymi
w Ajneryce powinni natych­
miast nadesłać listy pod 
naszym  adresem, podając 
i m ę  i nazwisko sw ych kre­
wnych w  Ameryce i jeżeli 
niużliwe osta tn i  adres. Po  
o trzymaniu  listów, dołożymy 
wszelkich starań doręczyć 

.W asze  listy co w  obecnych 
okolicznościach jes t  najpew- 
niejś/.ym sposobem  udziele- 
n iaW am  materjalnej pomocy. 
Za  n aszą  interwencję  
nie liczymy żadnych  

kosztów .

BIURO NARODOWE 
111 DELANCEY STR. 
KEW YORK, N. Y. 

U. S. A.
5795

DO SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI !
Mam zaszczyt zawiadomić szanow ną  Publiczność, iż począw szy  od I. 
listopada b r. ze względu na należą :y się moim w spółpracownikom  w ypo­
czynek n;edziclny. sk lep sta le  w  niedzielę będzie zamknięty, Upra­
szam prze lo  szanownych moich Odbiorców  o ła skaw e  zała tw ienie  sp raw un ­
ków  w mej firmie w dnie powszednie. Z Wysokiem p o w ażan iem :
5625 ALOJZY Ht i B ER Lw ów , Rynek I. 38.

Ministerstwo poczt i telegrafów
potrzebuje na rók przyszły t. j. 1920 srup6w telegraficznych 
ogólnej ilości 70 .000  szłuk z drzewa zdrowego, sosnowego 

okorowanego, cięcia zimowego o wymiarach: 
długości 7 m etrów 'z średnicą wierzchołka 14, 15 i 16 cm

8
9

10
U
12
13

15, 16 i 17
15, 16 i 17
16, 17 i 18
16, 17 i 18
17, 18 i 19 
17, 18 i 13

Dostawa ma nastąpić w całości lub partjami najmniej 500 sztuk 
przed 1. marca 1920 r. Cena ma być podana za sztukę stosownie do 
wymiarów wraz z dostawą Jo  najbliższej stacji koleji normalnotorowej 
Oferty pisemne z podaniem teminów i miejsc dostawy należycie ostemplo­
wane wraz z pokwitowaniem na złożone w Gł. Kasie Min. P. i T. względnie 
w kasie miejscowego Urzędu Pocztowego 3 prc. wadjuni oferowanej 
kwoty należy wnieść do dnia 30. października r. b. do godziny 12-tej 
w południe, pod adresem Ministerstwa P. i T. Wydział XII. w kopercie 
zamkniętej lakową pieczęcią i z napisem: „Oferta na słupy telegraficzne 
do konkursu na dzień 30. października 1919“. Ministerstwo P. i T. za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty. O nieuwzględnieniu oferty 
będzie oferent zawiadomiony do dnia 10. listopada r. b. Również do 
dnia 10. listopada r. b. zwrócone będzie wadjum 'tyeb oferentów, którzv 
nie otrzymają zamówienia. 5713

r EC  ri N I  C Ł  N E B I U R U
Budowy przemysłów rolnych, gorzelni, krochm alam i, młynów, 

suszarni i ł. p
Biuro posiada  dla urządzeń gorzelni całe urządzeuia  do 
m ontow ania  na kilkanaście gorzelń. — Aparaty ciągłej 
destylacji p o d  gwarancją  w p ros t  do osiągnięcia z e  za­
cieru 95 proc.' Traiesa. — Aparaty  pcr jodyczne mie­
dziane i kotły modrzew iow e, wykonuje kadzie  ferm en- 
JąSiYj,rie z. d rzew a  m o d ^ z tw ^ w e g o .  — Koiły parow e o 
rozmaitej wielkości powierzni ogrze.iralhef.  — Maszyny 
parow e od  50 Hr». niżej. — Lokom oD il  parow e prze 
\  ozow e. — R ezerw oary  że lazne  od 300 hl. niżej. — 
Pom py wodne, zacierowe, transm isyjne i pa .ow e . — 
Rury że lazne  różnej średnicy. — Dia młynów cale urzą 
dzen ia .  -  Dla ta r taków  gatry i inne części s  ładó-we 
Dla krochmalni ca łe  urządzenia. — Z araz  dó  spizeda- 
nia gonciarka z ko m binow aną  do  heb low an ia  desek 
tryzów itp., zas to sow an a  co  motoru  parowego. — Do­
s ta rcza  instrum entów technicznych dla kontroli gorzelń 
jak rów nież  pasy skó rzane  po p rzys tępn y :h  cenach. -  
Za dobrą  jakość apara tów  i urząuzeri biuro daje wszelka 
gw arancję .  — Z am ów :en1a w ykonywa b uro natychmiast 
i daje wszelka gw arancię  za zużycie małej ilości węgla 
prrzy obm urowaniu  kotłów parowych.- Biuro pos ada  li­
czne  uznania za  w zorow e urządzenia  gorzelń  i za  zu­
życie malej ilości opału, listy pochwalne, dyplomy ho­

n o ro w e ,  medale z ło te  i srebrne . 6051
Adres- L w ó w ,  E r a j e r o w s k a  II a .

Ęm Szhita imi W i i
w  B y d g o s z o z f .

Otwiera tymczasowo w Poznaniu, wydział ro l­
niczy z dwuletnim kursem nauki.

W bieżącym roku szkolnym otwarte będą 
obydwa kursy.

Kandvdaci winni przedłożyć świadectwo 
ukończenia sześciu klas gimnazjum lub szkoły 
realnej i świadectwo odbytej praktyki rolniczej.

O przyjęcia na kurs drugi ubiegać się mogą 
kandydaci, którzy wykażą się świadectwam., 
uprawniającemi ich do tego.

Na wydział rolniczy przyjmowane będą i 
uczenice na podstawie równorzędnych świadectw.

Opłaty szkolne wynoszą 150 marek na 
półrocze.

Wykłady rozpoczynają się w dniu 4 listo­
pada b. r.

Podania wnosić należy pod adresem: Wyż­
sza Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego, Poznań, 
ul Helmholtza 10.

Dla zgłoszeń osobistych kancelarja szkoły 
otwarła będzie codziennie od g. 10-12 g. przed 
południem. 6052

Spieszcie się
z odnowieniem oraz kupnem losów do 5 
(ostatniej) klasy Polskiej Loterji Klasowej na 
Inwalidów. Ciągnienie rozpocznie się 29 bm. 
i trwać będzie trzy tygodnie. Każdy drugi 
los wygrać m usi. — Cena k. 35'—, 
*/« k. 70 —, k. 240’— G ówna wygr. 

k. 500.000’—. — Dom Bankowy

S c h l i t z  i C h a je s
Lw ów, pl. M arjack i 7. ró g  ul. K ooern ika .

5979
t t

P r o i e s o r któryby dopom ógł sierżantowi 
W. P. do ukończenia 6 -ej klasy 

realnej (5-a nie ukończ.)  w 2-3-ch miesiącach zostanie 
doskonale wynagrodzony. Zgłoszenia  proszę nadesłać  
S e rzan t post .-res t.  Przemyśl. Okazie elowi dwu koro 
nówki Nr. 452832. 5974

TNotarjiisz w B irczy
przyjmie młodszego kandydata  lub rutynowanego, 
w  sprawach spadkow ych solicytatora  ewentualnie 
em ery la  sądow ego. Reflektanci s tanu  w o  nego 
m ają p ierwszeństw o. Mieszkanie i w iJ t  zap ew n io -  

________ne. W ynagrodzenie  wedle umowy. 6056

I ' MUSIKI k za wyszukanie lub wynajęcie 
iU U  iu l iu  n .  mieszkania z 2-3 pokoi z przv~ 

należytościami z komfortem na I. piętrze lub 
wysokim parterze w dzielnicy Halickiej nieda­
leko parku stryjskiego Ewentualnie umeblowane 
Zgłoszenia pod „A O. 1500“ do administr. 6063

I n ł p l i / I P n ł n a  niłoda panna, z dwuletnią 
BlIlCILŁJCIUfld, praktyką w banku, z
bardzo ładnem pismem, poszukuje posady 
tylko w większej instytucji (urzędowanie jedno- 
1 azowe). Zgłoszenia „Bank“ administracja ,.Ku­
riera lwow.“ 6065

Baje® „l>upuyego“ do wiewu, 
oliwę 1 smary do maszyn

poleca najtaniej 6056

L u d w n k  H o s z o w s k i
Lw ów , Akadem ioka 3.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" wynosi:
we Lwowie bez odnoszenia do domu mies. 10.50 k.

kwartalnie 31.50 „ 
z  odnoszeniem do domu mies. 12.50 „ 

kwartalnie 37.50 „ 
Z przesyłką pocztową w  Polsce miesięcz. 12 50 „

kwartalnie 37.50 „ 
„ , „ w innych państwach

r -  - miesięcznie 15.— „
kwartalnie 45.— „

W O Ł K O S G *
Najlepsze gilzy i bibułka - 

.. t j  papierosótM w ksląi eczkacrt’
W yrób-K i ajow y ___

•edynejgalicyjskiej fabryki b ib u łe k ^
^ . do papierosów

f j *  główny skład A O U - i Ł l ?  
2Lywiec. < ,

„OświęcSm16 Fabryka maszyn, napzęazi
1 sp: FonwucJ w
wozy gospodarskie, jed i?- 
kon e, lekkie £ parokonne,

ieczkarn ie  wyrabia masowo i dos ta rcza :  
młynki, brony drew niane, ule s łow iań ­
sk ie i i d .  zakupuje st=lle: szprychy dębow a  
i jesionow e, deski, I k loce dębow e i 

bukow e. 2882

Pierwszą lwowska maszynowa fabryka kon­
serw jarzynowych we Lwowie

zakuci 23 w agen ów  kapusty  
z  m a w j j  [ su  ogat) .  5882

Oferty przyjmuje Michał August Zandler 
wł. fabryki Lwów ul. Snopkowska 27.

INTENDANTURA O. K. LWOW.
L G .16869/19.

Celem pokrycia zapotrzebowania paszy w 0 - 
orebie Dowództwa Okręgu Generalnego Lwów 
rczpisuje się niniejszym

KONKURS
na dostawę 1) dla Wojskowego Okręgowego U- 
rzędu Gospodarczego we Lwowie 48.500 q siana i 
14.500 q słomy. 2) dla Wojskowego Urzędu Go­
spodarczego w Przemyślu 40.700 q siana i 12 200 q 
słomy. 3) dla Wojskowego Urzędu Gosp. w Jaro­
sławiu 53.500 q siana i 16.100 q słomy. 4) dla Woj­
skowego Urzędu Gospodarczego w  St-yju 6-200 q 
siana i 2.000 q słomy. 5) dla Wojskowego Unzędu 
Gospodarczego w S&mborze 3.500 q siana i 1.1 uO q 
słomy. 6) dla Wojskowego Urzędu Gospodarczego 
w Stanisławowie 3.900 q eiana i 1.200 q słomy 

Termin dostawy od 1.-list. T919 do 1. sierp na 
1920 w ratach miesięcznych. W  ofercie należy 
wyszczególnić jakość siana, tudzież słomy (okła­
dowe i mierzwiste). Cene ściśle w  walucie koro­
nowej siana i słomy nowego zbioru w ■ tn ie  pra­
sowanym należy podać oddzielnie dla da, ta wy 
loco stacja kolejowa W. U. G. oraz dostawy loco 
stacja załadowcza. Dostawa dla jednego z 6 po- 
wyż wymienionych urzędów gospodarczych m oż: 
być oddaną większej liczbie oferentów. Pierw­
szeństwo przy przyjęciu ofert mają producenci.

Oferty należy wnieść wprost do Intendantury 
zaś 5 proc. wadjum wartości ofiarowanego towaru 
do kasy tejże Intendantury’ Lwów, Ochronek 4 
do dnia 24. października br.

Na wypadek nieprzyjęci* oferty; wadium 
zwrócone będzie w przeciągu 8 dni po rozstrty- 
gnięciu konkursu. l>053

2  Drukarni Polskiej, Lw-yw, Chorążczyzna L 31* Redaktor odpowiedzialny; Rosta* Marian Antami


